
Oplata pocztowa uiszczona gotówką.

NARODU
N I E D Z I E L A C E N A  H a u :  w  K r e f t o w ie  i r c  p r o w l n t y l  8 0  h s ! .  : r " 1 C E N Y  O G Ł O S Z E Ń

1 . L U T E O O  1 9 2 0 .
Przedpłato wynosi: W Kratowi a j Na caiyra oKss.iiw.ft poU«*| 

j. odnoś:.:«ni cm i bez oduoFzsma i a przesyilirt pccslGWij Z a g r a n i c ' ?  1 Przedpłata in;>ona■ f d?a Rai>€7,TĆielslwa Lodowô o F
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W alka  o  A d ria tyk ,
Jak ostatnio telograiny doniosły, Rada węzeł sprawy adryatyckiej zagmatwał się 

jO»jwyigSa powzięła ostateczne uchwały w jeszcze bardziej.
twestyi Adryatyku. Temsamem załatwiono j VV spadku po Au3try« oi>jęło kraje nad 
definitywnie sprawę Rjeki i wybrzeży dał- Adriatykiem państwo jugosłowiańskie; flo- 
^tyńskich. i ta austryacka ostatnim rozkazem cesarza
_ Zawiła i długa debata na temat pogcdze- j Karola została oddana południowym 8ło- 

imperyałistyeznych dążeń Włoch i wyj- , wianom. Fiume zajęły wojska serbskie, 
^eia na morze .Jugosławii została przez K on - W Dalmacyi utworzono gwardyę nadmor- 
fereneyę pokojową załatwiona „kompromi- ską. Opierając cię na prawie samoston-owie- 
•otro". Tego rodzaju wyrażenie dyplomaty- jnia ludów zażądano od Rady Najwyższej 
Cztte stwierdza fakt, że kwestya Adryaty- przyznania połączonemu królestwu Tstryi 

nie bądzio wprawdzie zakłócała po rząd- z Tryostem, Rjeki i  całego daimatyiiskiego 
obrad paryskich, ale i nio spotka się , wybrzeża.

 ̂ ^ulow-oJeniem i aprobaty ami w Rzymie, j Państwo S. U. S, ro&.î .ow r̂O na własny 
flri ty Belgradzie * | rękę ideały, przekazane przez Serbie, dla

Przeciwko stanowisku wiejskiego prezy- j której wybicie okna na morze było głó- 
®er,ta ministrów, Dr Nittimgo, który zgo- wuym celem wojny w 1912 r., kiedy to 

się na ostateczna decyzyę Konferencyi armia królewicza Aleksandra, rezygnując 
pokojowej, występuję’ cała narodowa prasa z wyzyskania militarnych korzyści, jakie 
oleska. W państwie* 8. H. S. uważają układ dawało zwycięstwo pod Kulturowo, mimo 
8 'Vmchami za fpogwałcenie praw narodów wała Purazzo i kawał ery a serbska wjozdża- 
'teróle, a za największą krzywdę, wyrzą- ki w morze, by zaznaczyć objęcie jvładzy 
dzoną zjednoczonemu trójkrfilcstwu w 6zcze- nad słowiańskim Adryatykiem. Cały kon- 
gólności. Nastrój w Rzymie jest "przyuębia- fiikt z Austryą polegał na sprzeczności inte- 
jący. w  Lubianie ogłaszają żałobę naro- resów serbskich z polityką naddunajskiej 
dową. ' monarchii, która za wszelką eon o starała

iłozgoryczenie, panujące we Włoszech się przeszkodzić zaczerpnięcia przez pań- 
I Jugosławii na Radę Najwyższą ma swój stwo serbskie oddechu morskiego14, nie- 
Podkkią w projekcie neutrniizacyi wybrze- zbędnego do życia bałkańskiego królcstw^a. 
8J daimatyiiskicb, a głównie w zamiarze Po zwyriestwio nad Austryą serbscy poii- 
otworzenia suwerennego państwa z „perły tycy dowodzili jak .na dłoni, że zo wzglę- 
hł V ;n<yj Adrvi“ i „największego po Trye- dów narodowościowych^ 1 gospodarczych 
źcio włoski^o portu44, Fiume —  i „dni- wybrzeża dalmatyńskie i aibansiłde —  raa- 
giogo miasta słowiańskiego morza44 •— łszą przypaść Jugosławii. . . .
Itjeki. ! Koalieya znalazła się w kłopotliwej sy-

Polit.yka zagraniczna. Włoch obracała się ! taacyi: z jednej strony musiano liczyć się 
W ostatnim dziesiątku lat około zdobycia;z traktatem londyńskim i zobowiązaniami 
hegemonii na morzu Aródziemnem i wyłą-, względem Włoch —  z drugiej strony do
jn e g o  panowania na Adryatyku. Wybrze- Imagano się stosowania w praktyco teoryi 
feo tryestyńskie było włmką irredentó, i od-; Wilsona i zasadniczych podstaw koneepeyi 
evakanic jej było jednvm z punktów naro- Ligi Narodów.
d owego honoru. Fiume, wyspy, wybrzeże j W  Rzymie punkty traktatu londyńskie-; 
dnłmatyuskie i Albania były uważane za I go zmodyfikowano w ten sposób. 4e Wio-*   i i  1—   •_« -  V_ • v*_t__

M i ijston u * ' £e
Wirszawa, 28 stycznia.

Po powrocie ministra spraw zagranicz
nych P a t k a  do Warszawy, — co ma nar 
stąpić w najbliższych już dniach, na pierw
szy pląn dyskusji sejmowej wysunie się 
ikompłeks aktualnych zagadnień z zakresu 
polityki zagr&nk&nej, przedewszystkiem zaś 
paląca wprost k w e s t y a  w s c h o d n i a ,  
która —  jak na to wskazują wszelkie ozna
ki —  wchodzi obecnie w » t a d y  u rn d e 
c y d u j ą c e .

Rozważaniom tej sprawy w sejmowej ko- 
ntisyi spraw zagranicznych, oraz na plenum 
Izby, powinno towarzyszyć obszerne praedy 
skutowame tego doniosłego problematu tak
że w prasie, która jest zwierciadłem opinii

Na ©statniem posiedzeniu sejmowej Ko- 
inLsyi dla spraw za graniczny eli pos. P e r l  
zamterpelOY.ał przedstawiciela rządu, ®nefa 
sekcji prawno-administracyjnej Min. spraw 
zagranicznycii, p. O l s z o w s k i e g o ,  czy 
prawdą jest, że komisarz do spraw zagrani- 
eenych rządu sowieckiego, Cziczerln, zwró
cił się do rządu polskiego z propozycją po
kojową. ------ ----------------

P. O 1 a z o w e k  i odpowiedział, że istnie- Jest podstawą wszystkich stosunków z Pol
ni u takiej noty nie zaprzecza. ską.

| P. D ą b s k i zapytał wówczas, czy pra- [ 2) W  odniesieniu ao ostatniej propozy-
j wdą jest, że propozycya ta zosiąlst cofnięta j cyi pokojowej, z którą dnia 22 grudnia ub. 
’ • * ’ - roku Fada Komisarzy Lodowych zwrócił.

ofiar I klęsk, oświadcza Rada Komisarzy 
Ludowych, co następuje:

1) Polityka Rosyi sowieckiej względem 
Polski nie zależy od przemijających dyplo
matycznych, czy militarnych kombinaeyj, 
nio od niewzruszonych zasad, które podyk
towały rarodom prawo wolnego o sobie sta- 

inowienia. Rosya sowiecka uznała niezawi- 
jsłość f suwerenność Republiki Polskiej. ICy

całego społeczeństwa, Głosy j , wobe„ braku 0(ipowie{IzJ.
^wm ny bye dla komjsyi a e jm o w ^ .e v ^  Pn,ęwoda: koTO?3vf p. Stanisław
dnukieni, okazującym w a^-wc drogi^ r » - 1 Q - >
wi ĵZiuna kwestyj, o m  eei, do iŁtorego na.- / 1 .
ród zmierza-. Zapobiegnie to ewenuistłności j?*y ^ordsem a, ze te propozycje zosta-

sejmową komityę udiwal, ^  , , . , . . .
’ I . P e r I zapropor.cwiu, &oy s.yiać od rzą- jRklcgo, przebiegającego

om komięyi do wiadomo- . P o t o c k a ,  R
jł P  t y  c zy .

lo ńazwicrciedfenjem zapatrywani znakemi-! Wobec, wyjaśnień p. GraTsskiego postano- 
tej większości narodu, za to' jednali że krzy- j tviono_ jednak odłożyć żądnnio tych ipfor-

pewsjęcm prze:

kliwych i lubujących się w.itstątuwaaitt sie
ci intryganckich, bynajmniej nie zrezygno
wali z dążęń do obleczenia w czyn swych 
„pryncypMnyeh14 koncepcyi co <lo rozwią
zania właśnie sprawy naszych krosów wsc-ho 
dnich.

W osżatnicli dniach niektóre organy p-ra- 
sowo, będące rzecznikami tych właśnie u- 
grupowań, —- jak ». P* „Kuryer Poranny44 
w depeszy paryskiej —  niedwuEns;c»nie w

się do Polski, oświadcza rząd Roryj sowie
ckiej, iż nie ptsntne on bynajiuniej poKlykf 
zaczepnej względom Polski*, wojski czerwo
ne nie przekroczą oh et--ego froafn białoru-

koło D v y s & y. 
u o r.y.s.o.w.a, B a r y  e z.y 

Rada Komisarzy Ludowych 
oświadcza w imieniii zarówno swoiem, jak 
i tymczasowego rządu ukreińaluego (?>. żo

macyi do czasu powrotu min. spraw za- mc przed»ięwaźmio również żadnej akcyl 
granicznych, p. P o t k a ,  t. j. do 1 lub 3 łu- 'militarnej, ani nc zachód <nł tei linii, ani

Rosyjslti rząd sowietów wystosoo^ał do 
rządu polskiego następujące oświadczenie: 

Rada Komisarzy Ludowych soeyalistyez- 
naszej polityce zagranicznej w sprawie | nego związku Rcpublild Sowietów w Rosji

tego.
Cieszyn. (Telefonem\ Pis-na niemieckie 

podają tekst pronozycyi pokojowej rządu so
wietów do Polski., sygnalizowany irlcrowo 
z M o s k w y  dnia 29 stycznia.

leżące w sferze żywotnych interesów ape-
«iii-rki?.go królestwa.

W  Purazzo 1 Walonie krzyżowały rfę

chy rezygnowali z zajęcia całej Palm a cyi 
natomłaat domagały sio przyznania Rjeki 
ł wysp przvbrvcv.nTcb. W  Paryżu postano

♦pływy i na jja skra wiej zaznaczały nię anta- j winno oddać Tryost Włochom, a Rjekę 
Igofiizmy rzyrwdeo-wiedeńskie. Wojna w !o -; przyznawano zjednoczonemu królestwu. 
Sko-turecka miała bezpośredni cel —  zdo-1 Kw«»tvs wysp dałmntyńskieb została je-

«o  półwyspu italskiego n.nleżacych“ . Lecz ^  czele ochotników zajął Riekę i wazel- 
2 tryprawą Trypolisn łączyły daleko mTłka.7om »y opieidl 5!Q
^ęcralace planv zawładniiyia archipclagleip .Kardzo skutecznie.
ggolskim zajęcia w imię nieiprzodawnio-1 Walka dyplomatyczna o Adrvntyk to- 
tvch praw „rzTunskiego F.pinl44 —  jak gło- czyła się .Rugo: gordyjski węzeł interesów 
Bił Tioirmożyćiei włoskości, r>4Annunzio —  słowiańskich i włoskich aspiracji po3tano- 
Alhań??' i zakorkowania cieśniny otranekiej. wiono wreszcie przeciąć przez utworzenie 
Na drugi dzień po wypowiedzeniu wojny z Rjeki sniwerennego państwa, neutraJisacyę 
Tuscwi. "pojawiły się w Walonie torpedow- Zadaru i zniesienie fortyfilmeyi na wszyst- 
«e  włoskie.*Nieunikniony konflikt * Austryą kich wyspach Adryatyku. Wszystkie porty 
o zwierzchnictwo nad nasremi skałami Alp i koleje żelazno mają, byc oddano Lidzo Na- 
dyparskicl! został załatwiony pokojowo. Ale rodów. Włochy zatrzymają WsIlonę, jak to 
problem panowania nad Adryatykiem roz- jest przewidziane w traktacie londyńskim, 
wiąziinTjn nie został; wpływów swych na pozatem będą lulały p r o t e k t o r a t  nad 
albańskich wybrzeżach ł równowagi na pół- , Albanią.
wysnie bałkańskim strzeżono w Rzymie za- | . Przeciwko tomu rozwiązaniu zaprotC3to- 
td roś nio i pilnie. Kiedy w r. 1912 na porwano we Włoszech. Przytoczono motywy, 
rzp.del dzienny weszła skomplikowana spra- , że wskutek tego układu utraciły Wlocłiy na 
wa Rwidacyi państwa osmańskiego w j Adryatyku swobodę ruchów. Umocnienia 
Europie—  we Włoszech mobilizowano flotę, na Korfu, wybudowane przez Francuzów W 
a zaprzyjaźnione państwo habshnrakio trzy- czaiło wojny, przeszły w ręce francuskie, 
mało na wszelki wypadek w południowym Ważny bardzo pod względem strategicznym 
Tyrolu pogotowie wojskowe. T>n«ki Inter- port Cattaro ma przypaść, y.ko rekorr.pęn- 
wency' berlińskiej i wtedy również nawró- aata Jugosławii, a co gorsze, ma być w dal- 
eono co kompromisu. Oómo anihicye zacho- szym ciągu portem i będzie stanowić najsil- 
»® ly  status ono antę, a ojczyznę okipetar- uiejszą podstawę słowiańskiego rywala, 
■kich rozbójników wyniesiono do godności * AdryiRyk jest blokowany równocześnie 
nicroiłleelego księstwa. z czterech stron, bo takie od Biserty

Kiedy w fQi5 roku przystępowały Wło- i Malty.
®by do koalicyi, cele 'miny określono w j Rząd serbsko-chorwacko-słoweńskiego
Rzymie pmno i dokładnie. —  Traktat łon-'państwa wniósł protest, w którym zaznacza. 
dvński z t9ifi r> oddawał Włochom Try- żo Rjeka jest n i e z b ę d n ą  bramą wyivo- 
^ent. Istryę z Tryestcm i całą Pałmacyę; zową nie tylko dla Jugosławii, ale również

najbliższym w y j ś c i o m  na mor/e Śród
ziemne dla Rumunii, Węgier i Czechosłowa
ckiego państwa. Neutralizacja Zadaru i li
nia graniczą od Alp do Arsy pozostawia

400.000 .Tu- 
niczem upo-

^  sprawie iosu wybrzeża chorwackiego 
* Rjeką nio powzięto żadnych postanowień. 
Wojna Włoch z Austryą była walką o
,0 ,r,0-ti'O44.

„raa-

^  Do zrealizowania swych nadziei dążyły pod panowaniem w ł o s k i e m  
Jlochy przez eztery lata światowej walki, goslow.an, która ,
' r0T't południowy więził armię ąr u" —  - .....................

?'d bagimmi Piawy, nie pozwalaj;

. zTlu interweneya b\łał»v ciosem decydu-1 Niezadowoi -
jący- - •

ch.
obu-

une. ______ naja?
Zobowiaą^yją ko?dicvi 

bi^dą ferwsze bardzo wielkie.^
I zdawnio że z chwilą

oll>rzy- 
wobec Wioch

runięcia wfpy. _j ,  ̂ " \7 »*u M Tj-I I ff MM a tł-ł- ‘ •• | — - - - m/
giiizy nadounajskiej monarchii znikła osta- stwo. A c

z portu wyrzucać nie będą —  
ilnfcrwrneya zbrojna Jugosławii 
'cały układ na największa

to pewne.
narażałaby 

nicbczpicczeń-
. . - -------- - luwnarciiu koalieya bę-J/żo mogła i chcia-
tr-’^zapora, dzieląca twórców idei Wielkiej la korzystać z nrawa egzekutywy —  nic- 
Rac-i od spełnienia ich natgorętszych pra-. wiadomo również. . .
pinen. Tymezaecm, kiedy umilkły ostatnie j Wbjgólo sprawa auryatyr-.<.a, mimo <a,cya.- 
fctrzaly na nizinie weneckiej i wojaka wio- nego załatwienie p?2Cfc R?dą R.ajwyiszą. po- 

' e  wkraczały do Try ostu, sfeomplikoir.uuiy .ż;0Rt-aje nsdiij w zawieszeniu. Tac. K,

Wccbodni&j podlcreślSy odrębność koncep- 
cyl, foryiowaniej pirzcz jeden z CEynnikćw 
władzy wykonawczej, jak gdyby dla prze
ciwstawienia jejj koncepcji ez^/nnika pciirta- 
mentarnego, bodącego wyrazicaelem opmii 
suwerennego Wspomniany talkt na
biera Rzczególniejsscgo znaczenia, jrrzodfc- 
wasyclkierój-w jiaszych stosunkach, vr zesta
wienia z of.ratińemi pogłoskami o epecyal- 
nych umowach ż  P «  t l  u r ą, które — o ile- 
by te wieści miały być prawdziwo, ezenrn 
zresetą ka.teąTOjycznie zaprzecza mrnlster- 
stwo epraw ysgraniteanyieli —  byłyby ponie
kąd już przesądzeniem sŁan-owczem dalsze
go kierunku nasizoj polityki wscłi-odmiej.

1 utaj znów potrącamy o aputiwę, dotych
czas u nas nio ustaloną, k o m p e t e n c y i  
w p o l i t y c e  z a g r a n i c z n e j ,  eo do 
której to sprawy —  sąrb.ąc t  różnych po
głosek —  nic zawsze przestrzega się zasad 
i zwyczajów, san kcy on owe n ycli przoe tra- 
dycyo i praktykę w demotoracyaeii zaciio- 
dnicit.

Byłoby *  wielką korzyścią dla sprawy 
narodowej, aby przy sposobności dyrtkmsyi 
o po'i tyce zagranicznej raz nareszcie kiwo- 
ątya kompetencji w prowadzenia tej naj- 
wnżniej-iszej strony iycia jiaństwowego zo
stała ujętą —  za wscrem Zadiodiu —  w sta
łe fonny. Zapobiegłoby to na |>rzyszlośe o>- 
żnym niemiłym i niepożądanym moporoziu- 
mionicm.

Zbytecznem chyba dodawać, że przy usta
laniu tej sprawy należałoby pójść śladami 
demoJcjąeyi zaclM)dnio-euro|)ojsk;oh, oddają
cych prowadzenie |olityki zagranicznej, v; 
myśl koncep&yi znakomkej większości nar 
rodu i parłameuternycli wyrazicieli fcoj opi
nii, w ręce odpowiedzialnego przód parla
mentem gabinetu, a nie za wzorem amery
kańskim, który obecnie przechodzi próbę 
ogniową i —  jak można wnosić z dotychcza
sowych zapowiedzi —  nie wyjdzie z niej ka państwa 
zwycięsko: nieograniczona dyktatura prezy-1 
der.ta w zagranicznej jioikyce walczy tam 
z senatem o byt i prestige swego dzieła.

do Polaldego Rządu i Polskiego Ludu: 
Polska musi się zdecydować na krok, 

którego zaniedbanie miałoby dla obu łudów 
na szereg lat najsmutniejsze skutki Wszyst
ko wskazuje na tu, ie  impćryaliAei koali
cyjni, agenci C h u r c h i l l a  i C lem e.n- 
c.e.xu, chcą pchnąć Pokikę do zgubnej wal
ki t  Rosyą sowiecka. Świadoma swej odpo
wiedzialności wobec mas paacująeych, •ży
wioną chęcią moszcz rdz nia niezliczonych

ińUitnmej, ani tw> zachód <xł tej linii 
na froncie G r o d n o — P i l a w a .

8) Rada Komisarzy Ludowych oświadcza, 
fa »ni i  Niemcami, ani z innemi państwa
mi nie zawarła nigdy wkładu, zwraeąiaceąo 
się beraośrednfo, czy pośrednio przeciwko 
Polsce i zaznacza, że dc eh polityki mię
dzynarodowej sowietów wyklucza- zupełnie 
możliwości podobnego okładu.

4) Rads Komisarzy Ludowych ośv> żideza, 
źó niema takiej sprawy gospodarczej, an? 
terytoryalnej, klóreiby nio było można ure
gulować drogą nłdadów rm&z wzs^etntie 
ustępstwa, tale, jak to się stało obecnia 
z E s t o n i ą .

KomdiuąyA: Ijsjłojr} dla flnrsw zagwtwez- 
nych te  uh lebratru Wsaceh-
rosyjsldch llad, 'fnająeom się ortiryć w lu 
tym , tosteną droceyśeie przyjęto powyż
sze zasady w stosunku do Polski

N a c z e ln ik  p a ń s t w a  w p y n e b u r g u
WBno. P. A. T. Naczolnik państwa po-inraemawiaf wód® armii łotowsłdej, gea. 

wrócił z frontu do Wilna. Podczas pobył u ; R a l l  od, który dziękował armii paJskięj za 
w Dynaburgu najwyższy wódz osobiście j pomoc okazaną i wyraził nadzieję, »c jaJc 
wręezył order „V?rtutf mili tarł4 gen. Śml- obie armie polska i łotewska, tak zbi-iaą f-lę 
glemu- Rydzowi, przyczern w przemówieniu! ze sobą w przyjacielskim oteeonka aa*odv

polski i łoitewskL Generał Baflod zaik.o^c.yJ 
przemówionie uoostem na cześć armii poł-

stwlerd-żdl zaoiugi gen. SmigJego, dla któ
rych tenże powołany zestal na członka ka
pituły orderu. Uroczy«*ość odfcyła się w o- 
beraości dowódcy f non tu łitewsko-biaJoiu- 
«1-:’ego, generała S z e p t y c k i e g o  i szta
bu nf'cerów. Rewia wojsk zoatała odwołana 
z powodu silnego mio:;.i.

ekiej I jej Naczelnego wodza Piłsadałsłegc.
N a c z e l n i k  p a ń s t w a  w yg ł* »i prze

mówienie reaetępujące. Moi Panowie! Pwyjo 
mnie mi jest byc w oddsiale. który' spotkiao 
rzeczywiste szczęście, że walczy! godnie ?.

konferował w  Dyne- j tradycya polską „za naszą i wasaą wołneść4*,Naczolnik państwa   . . .   r
burgu i  naczelnym wodzem wojsk łotew- [ nietylko za wolność naszego im»*du, a?e ł 
<łdćłi, generałem Ballcdam, który przybył j za wolność nasoejjo sąsiada i pncyjafcck.

jape&yatoie wraz ® szefem ezrtabu. Naczelnik 
I państwa zwiedził w Dynclargu szpital i ko- 
szaiy, oraz przyjął dolega- yę Ludności cy- 
wTinej.

Wilno. P. A. T. Na obiodzie, urządzonym 
praez gen. R y d z  a-A m i g  ł e g o w Dyne- 
burgu na cześć Naczelnika państwa, obecni
bv]i reprezentanci armii polskiej i łotewskiej 
oraz generał B u r t  z misyi angicfHkiąj. 

Pieiwpizy wnióeł tó.aat na cześć Naczeln^- 
gen. Rydz-Śmigły, naustępnie

preyu
Przebenafty jestem, że nabraliście w tej wid
eo honorowej 1 zaszczytnej tego wzajemne
go szacunku i pizywiązania, które jost jedy
nie zapewnieniem powodzenia. Ten szacu
nek dla wspólnych wysiłków i prac wynie
siecie wszyscy, jako jedno z nagważniejenych 
wspomnień w obecnej kampanii. To też zgo
dnie ze mną ochoczo wznieście kielich nai 
eześć armii łotewskiej i jej doświadcEOoegp 
głównod»wodząc-eg,o geaeraJa Balloda,

Czy zwycięży? czy ocali zawarty przez sję j Grudziądzki miejski i wiejski, Kwi-
traktat pokojowy? jak dotąd —  wąópiiwe. i dgyifeki (połowa), na lewym: Awieeid Tu-
Dcwodzi to, iż W polityce gran icznej ni- j '*<*>**> ^ i fm e w ^ l^ w y u o s a  ^ z ł o  40 prac.
gdy nie należy zapominać o lconfrontowa- j druga połowa Kwddzyń&lciego. Regencja 
niu swych konccpcyi z opinią'narodu — b y j G d a r t s k a  liczy powiatów; Gdański miej-
nie zuwisnąc w proznt J. CH.

Województwo Pomorskie I
Sprfeeaeństwo polskie nie jest dokładnie ' W a r m i a ,  _ którą przyłączony 

poinformowane o tem, co to jest właściwiej '
W o j e w ó d z t w o  
wane obecnie przez 
ta Watszav.\-ka44 przypomina pa 
r*c-i geograficzny ch z tej dziedziny.

Nazwa P r u s  Z a c h o d n i c h  nie odpo
wiada ściśle dawniejszym P r u s o m  K r i -

Gdański wyżynny i nizinny, Elbląski 
miejski i wiejski. Małhonski, Sztumski, Tcze
wski, Staroigand/ki. Ozhichowski, Kościer- 
ski, Kartuski, Wejhecow-fei i Pucki Otóż 
do prowincji zachodnio-pruskiej nie weszła

do Prus
\\T s o h o d n i e h. Naitamiast rząd prusdri

nieńałeżące do 
Zlo- 

Wtólko-
polski i przypadły wraz z całym okręgiem

! Nadr.otecddm Pnssom przy pierwszym roz-

” 1 vu itr juou wziwcmiu j
1J o m o r s k i ct, aajmo- tej prowinc-yl u?ćhate£ące
wojska pohkie. ,.Oaze- Pms’ KróiewskWi powiaty Wałecki i Z 
ppomina p:uę wiadomo- tówki, ktorc ongi stanowiły część Wie U‘ ‘ ‘ "  - ‘--l_  •.

i «>:ve, przy włączeniu zaś tego okręgu do

w tej Eczfcio 53 proc. katolików; odsetek 
ludności polskiej tendencyjnie obniśaEy,

G d a ń s k a. Regencja K w i d z y i; -■ k a ii- 
ozy 15 powiatów, mianowicie rm prawy.'! 
brzegu Witly: Lubawski, Biodnick!, \Yąl>;ze 
ski, Toruński miejski i  wiejski, Ohdaiiń-ki,

' • y (Gdrdiski.
na-jbardzii/j za 

Yvró ';;g  bak i..:,! ?, r. 1910 F i
Zachodnie liczyły J,070.000 nuoszkaticó.fr.

Według postanowienia Iraktatn wersal- 
skiego odpada na wschodzi© do Prus pwwiat 
miejski E l b l ą s k i  i położona na prawym 
brzegu Noga tu większa część pow. wiejekie- 
go EfbJc.skiogo (kolo 75.000 miesakańoów^ 
na zachodizie pow. Wałecki, połowa Złotow
skiego, cztery piąte Człuchowskięgo i ma-’ 
ły fikrawek. \Vejh 3 rewikiego (na stacbeó ort
jeziora Żarnowieckiego) —  ogóicm koło 
150.000 głów. .

Naalępuio wc ■R-sponmianfcb 
S u s k i m ,  połowic prawolirzcżmc-j K w i 
d z y ń s k i e g o ,  S z t u m s k i m  i luaiojiKej 
części pow. M a l b o r s k i o g o ,  kiżącej ev 
prawym brzegu Nogatu, m  się odbyć ple
biscyt —  oki ęg plebiBcytowy iieay kolo 

ludności.
zcie w olne miasto G a c  ń o k obeft- 
ma delto Wisły, czą.di t. zw. Żuławy 
W kią, a Nogatom i tóryto^pusa na 

nio-zaebód od Gdajiska, a mianowicifc
i Malfcorski) są m. Gdańsk, itawiat nizinny Gdański, wy-
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:T -one dnicru-pm rriceprez. Roilego konferencja, oe- j wszystkich, którzy stykając się bezpośrednio 
Dm z;iitnno.v.ie»:>ia się, czy i jakie zarządzenia ( z radcą K&nenher^iem, mieli możność ocenić

Tczewsikiego, i w delcio 'i
c-ześci pow. KlijJ; rkiozo i .= :/ -.c -u iw ^u , ioju «!«iiuiu»>i.B»i* oię, '■*j • .ł*™> — ( ,
ogółem  kolo SóO.OÓO m!e;-dtailcó\v. j należałoby wydać przeciw nagiemu i nieuzasa- j należycie jogo mezwykle ęrzymioty, jak * wzo-

°  W ed la  T zatem danych staU  s  y-zruych w  dnio-eir.u podniesieniu cen artykułów najnie- i ro sego  urzędnika i obywatela, oraa cziowie-

n-iywem -województwie Poitio-r byłohy . znośniejszych z po w ul u wprowadzenia w  Ma- ka rz oczywistej kultury •  szerszych bory
kało 045.000 ludności. Polacy stanowić zaś łopols-.e ot ok waluty koronowej, waluty mar- j zontach.
Poda mniej w ięcej dw ie  trzecie 0(t;ótu m ie- kcwej. W  konferencji wzięli udział czkmko- K U  CZCI Ś. P. W ł  A D Y S L  A W A  K U LC ZY N -

. . .  i •  j .  .. .   .--u l- d . j .  e i r i c m  v risrkańców. wie prezydyum miasta, przedstawiciele Rady
Pod  względem  .etnograficznym P ra sy  K ró  : miasta i przybocznej Rady aprc-wizacyjnej, 

Icwi-kie przedstaw iają najw iększą różnoli- władz państwowych, sfer finansowych, hupie-
tość ze wszystkich dzielnic Poiski.

Pełhucno-zachodida część Prus K ró lew -

SK1EGO. XH  posiedzenie Tow. przyrodników  
im. Kopernika, poświęcone pamięci honorowe
go członka Towarzystwa, k. pi proŁ W ładysła
wa K ulczyckiego, odbędzie się we wtorek 8 
lutego b. r. o godt. 6 wieczorem w  sali wy-

ckich i przemysłowych.

N a wstępie sc, radca magistr. Sawiński p o - , 
r-lti-cłb za.jmir ą  K a s z u b  i. O bszar etnografi- dał do wiadomości, ż»> magistrat w  powyższej kładowej Instytutu zoologicznego (uL św. Am>  
■ zny K aasubsk i obe-imuie pow iaty : nadm or- gpi-a^-jp zarządził przedeuszystkiem zebranie j nJ P rnf- Ignacy Król wygłosi odczyt p. t  

; iTr-n , 1.; „„„zj. „O zasługach naukowych prof. D r W ładysławada Pueki i W oj-herow-ki. cześć wyziranogo j.)rr2ez organa magistratu obecnych c«ev targo- 
O^titskiego. Kartuski, Koścoeraki, północną i Wych wszelkich towarów zarówno na targach, 
c.20Śe Choińskiego i północno-wschodnią,! jaj. . sklejiach, a to dla kontroli nad nieu- 
( zhiełłowski^o. pnzy<wer»  ̂między narzo-, 7rLpn<jnionem podirow-oriem ean ze sTony nie
cce** póhBecne-kssznbskłm (t. zw. Beiney) sprzedawców, ie zarządzono d a-

i w m i e  t a h l i e  d o  p r z e -  
. , , T— , , , i o i. u u -  n ni  «  e-e a w a l u t y  k ot  o do-

." a r d n  fw e  Sterpgród-u) na afiru- - . w  e j o a  m a r k o w ą  i odwrot-cie, które to ta- j w niedzielę 25 b. m. Po dyskusji nad statn-
po wiatach &=f®rogn takim, czew. m W1 Mice będą na placarh targowych i tem i programem zostali wybrani do tyimza
•<zv!t«k:m fz miastarm Gniewem  i N o w e m —  ■. • ^  H ’ r   ̂ I r ” . J

, ‘ . y , /  ' sumiennych s>prz.e
i poflidm owym  zachodzą duze rozmee. B lę - WT ‘(j r ł l jŁO,
dnie d «n io d v  telegram y o zajęciu S t a r o -  J . • .n /. - ' ct._____ •_  ^ ------ 1----1. T j - r a c n o w a n i a

Kulczyiiskicg-ow.
POGRZEB Ś. P. K A M W SK IE G O  (Kazeta) 

odbędzie się dzisiaj, w urbotę, o godz, 8 po 
południu, t domu przy ut Karmełicldej 30.

ZEBR ANTĘ PR ZE D O R G AN TZAC YJNE  Z W IĄ 
ZK U  IN T E L IG E N C Y L  PO LSK IEJ odbyło się

D ra rn a t  ż y c io w y  w  G częśc iach

HIEWOLNiCY ZŁOTA
= =  =

Znakomite f.tcydr.-:k> wio-kiej wyts/rn i TIKES — po- 
dhtg powieści r.k-.ur: >;o o : ec ie wł*-.kiego bohatera 

GiihryeJn D’Aii».nzi:».
TV j-olł tyiaiowv} Klezrćjw.iiina pięknu »i>ailanka  
IłłAl^ICnKLI.l, a p?a’.v«i2i « ! fw  nrlyzrrem
n a ls n ^ t ^ In t e l^ z e  u r z u ć  ta  k o l ^ c t y .  . tU c y a  n t y g r y  w a  i)< } 

n a  M e  p r z e c u d n y c h  h i ‘a )u & r a ;/ iw  w s # jh l c h .  274

!S^5* kolosalne dzieło fiimowe na tle słynnej
I h V 4 j P  powieści Bierbauma

S e r y  a  fl- s z a  « | a  Kino „OPIEKA'*, Zielona 17.

p.rzęz zwartą ludnoś* p o l s k ą ,  
lej p*sć««Łałej prze-treeni od Torunia (k» uj
ścia W ia ły  rozsiedli się k o l o n i ś c i  nio-  
i n i ocey .  zwani przeważnie TTołondrami 
tOłętfcrairii). Starzy, zdaje się, za czasów 
kfizyżackieh osadtzeni kołoiriści na lew ym  
hi-zassna W is ły , m iędzy Gniewem a Subkowa- 
nti, noszą aa zw ę  F e t e r a k ó w .

PoJwdni^wą część ptrw. Staroganłtwkńjgo

K^mfcrcncya, uznając celowość zarządzeń ska, JOzeć Sosnowski, md. W l. Tbvardowski,
magieJ-ratu, podniosła także knnreowioM, sby br° f  J- W esoło wica. Dr L  W ilczyński
z u w ag i ta głównie ludność wiojska. nicuświ*- Oscfcy, pragnące praytrtąpł* de Z-wiązkn, re-
domioca nalcCTric o obeenrcJ- przepisach, cbrą ndać się po icform&ey* de biura tegod
wzbraei* się przyjmować ste produkt*, dop ro -! mioazy godż. 4 I 6 (w  święta re. 10— 1), Ry- 
wadzooe do minsra. marek, a n ile je przyjnra- j ne^ 1L gimnazjum Jaworskiego. 
ja, to według relacji marka równa korenię — j PO S IE D ZE N IE  KOMLSYI G A ZO W O -E LE K - 
starrmtwa, du«hmricń>rten> i nauczycielstwo | T R Y C ZN E J. Y'czoraJ. t. }. Aria 29 stycznia

Zx. '!wnją L  a 9 a c V. G ran iera  oni z boram i 1 pouczyły odp«r» jednio lad wiejski W  tjm  cc.łojb. r„ odbyło się posiedzenie komisji gnzowo-
.Tnehrrl^il-tiemi.'których m iesckańcy zow ia się  
E ł r o w i i l t  j m i  (TncholA, C ze rsk i W  po  
3 u rfaiowe-zach odm i e j części pow . OhojnŁckie 
g o  i na pogranlcyaioh pow. Tnchołsfeiogo i 
Z ło tow sk iego  zwn,rtą m asa p raw dopodobnie  
od  caaeów  ftrzyzackiH ł młewzhają t. zr». 
K  o s z  n a j  d  r  y . N ie m e j-k a w d ic j,  którzy  
doetarewtją c łów nejro  zastonu księży genna- 
n lsaberów  w  d"cccezyi Chełm ińskiej. W re ro - 
c ie  na i^ogramiczn Kat Pownai^kiosro w  po- 
WTeei* Ztnrtpw-ikim spotrkam y t  zw . K r  a j- 
łi i a  ft & w  (Z ło tó w , W ięcbo rk . Rępbhnt>V

ITh p m w n n  brzegu W i^ y ,  graniwzae k 
7?orają PobrzwAsltą w  K ongresów ce, leżą  
cienńe C h e ł m i ń s k a  r M r e b a ł o w a k a  
r, m iastami Toruniem , Chełm żą. Chełmem, 
W ąbrzeźnem . T u b rw ą , Brodnicą, Lidałm r- 
kienr, N ow em  Ąfiorłem. CntiD iądzera, K o -  
iwatewera. Łasinem . Ratteynem. Cołnbiem  
(n i *  W ełebiom iy Na* n td & if pneebo próek o 
z.ijeebi L id zb jw ką  i Tatbrw y na Mastatraefc. 
sko ro  są  to m iasta ziemi MtcJmłownlnej.

Z  Afa»uri')w  pruslcroh o b e e d rS j w o jsk a  
polsk ie  pr/.yznaTfy Fok^ce t j łk o  zachodni 
•skrawek tx w . Nidfftorskiegt) z  miastom D a u ł  
dow em  (GoW oh).

Z  miast, k tó re  p rzypad ły  Poloca, Sczące- 
nd.w w tfid  tó.ftpO nrieszkaóeów  są: Toruń .
G  rw Ł iąd z . T czów , Chełm no, Chojnieo, Sao- 
t ■ !gvr&. Chełm ża,

nmauo za poAądaaw wydani* przez namiewtut elektrycznej pod przewodnictwem wreopre*. 
ctwT; odpowiedni* h ajrrzndzrń do etarosOw, Ra d j j .  Saresro. na którcm neberatou®, i  powodu 
powiatowych I Rad mdi. okręgowych, zaś z* j podwyi>tóenii eony węgla, obowiązującego od
strony Korował orzą Katążęco-bickupiego A »  
rzędów paraPalfrrch.

WowzeJn podnieafoTMz, aby gnrfca miawta

dnb 1 atycznU h. r_ podnieść « w e  pridn dla 
świaiła na K 8.0Ó na t kwg. I dla uwtorów  
na K 1.80  za 1 kwg. Ceny powyższo obowta-

Krakowa, •  ilebr zupełno wycofatAo krwm w ja  ju i za odczyty Ptyczniow*. Nastopnl* n- 
* obiorą I wprowadzenie jedn viit«j waluty j chwalono podiieść opłat* ta t»ormabw> połącze- 
m wkowoj w  kram było pieunołjiwom. wydała 1 -4* damow* i  ziocia przewodów kablowych Eta 
jak naispietrzniej odr>owiedntą beść właeuy-h mk p. 800. Wreszcie prwtanowiono przedłożyć 
bonów 70- I S-^-fonigowyrh, edpowiadająryck ; Radzie miejskiej wnioski, dotyczące powię-
■wartoćd jednej koronie, wzgt M  haL, a *o 
celem zapobieżenia brakowi drobnych.

W IE C ZO R N IC A  ŚLĄ SK A . W  wiotkim refek
tarza DO. Franc.ankarów odbyła się uror*y-

kszooła kotłowni elektrowni miejskiej koeartean 
czterech Tndionów koron.

PR O JE K T  U S T A W Y  D Z IE N N IK  AR  EKJEJ. 
Da łask? marszałkowskiej złoćooo wniosek,

Od Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odno

wienie p rzedp ła ty  w  celu 
umknięcia przerwy w  prze-
svtee dziennika.

K R O N I K A .
Kraków, 31 stycznia. 

H 8 N F E R E N C Y A  W S P R A W IE  WALUTY.
W * mwMtek U h m .  odby ł* się pod praowe- ) mą niewątpliwi*

słość 'poiegunnia tołrćerzy śląskich. S ło w o ! podpisery prze* przodstawLcieB wszystkich 
wrrciioc wyppwicdział p m n  Kresów zacho- ! stronnictw w Sejmie, z projektom ustawy o mo- 
dnich. p. Dybowski, naatopai* p. Gruezeck? mć- j simkach prawpyoh zaw ód* drńanmikareklego. 
wił «  znaczenkt Śląska dla Połski. O ™ , l^ r l -  W  m otywati wrdoslru uunanzano mięcizy b*. 
o9ł w pięknem przmBówieiićn oddal boM polo I nemi- JedaE pracownicy dziennSauwey mają 
g*ym b>Ji*teroET w c u m  najazdu czeskiej** jalę p-ldnć zad ani om z całnm poświęienietn oby- 
i zaznaczył. 4* toftrietz połskl, jak do osta- j wateWc urn, nstlencyjui inrfHty odjęć toc«kę, ja 
tniego tchu IroB ?  kresów, tak stać będzie ką moai rodzić myśl, t *  byt materyalny dzito- 
w dałstyw  cłęgw na straży polskiego S ię -! nikarza jsJcty od knpryna, fce pntywr.lość jego 
aka. Ka. Brandys mówB © ludności śl tBkicj,! nh-ohozrriocwTjw Nałoży m e to  s to w ik l pra- 
która jo*t polską 1 dw RzcczypospoHtyj ch e *! w-u* aswoda drfonmćftarsklcg* tak turormOyraA, 
ualoteć. a dwóch fcołniony, p. Wiorcfalr z K*.1 a4y zajwutoM-zyeh praw jego bwmUy po^taso- 
Cfrazyóakiego I pt Szczypka * Orawy podkr*-1 wiania nufcawow*, in tsrw y ekonotniczn# I tnd-

zgodir* staaewiriro tnWzkaóców hm4 nich 
dzteJnie. Następni* wtonzk redakcyi „Głwra 
Narodu", p. T. KlałptAełt, w neto*** praesnć- 
wieoiz stwWdzfl. Im fHąitt CSossyńskl odbył 
jwł głosowanie i krwią górników karwiAsklćb 
przypieczętował swoją przynależność do PcWd 
I ta* plebiscyt zadecyduje o losach Cieszyna. 
K«. Rzyntełko wiywal rodaków ślaakbh do 
wytrwasła w dfołkiw kryzyzć*, jaki obecn» 
tndność na*«L pr-ećirw* t sapewidsl, te w o- 
brooi* Okaryna, Sfim* ł Orawy stani* rał* 
Polaka. Naetrój rz zebranbi, w którem wzięło 
udział k5Tk»»** osób, panował nadzwyczaj 
miłr I serdecscT.

DR T A D E U S Z  K A N E N B E R O , długoletni

turahwr znalazły oc.hpo*** z *  pośredwiotwem 
Zwiąabów  zawodowych, zaś prawa, e®cńć ? po
waga zswedu, zarówno jak sumienno wykony
wani* ofiowiązków etanu poddano b y fr  kom. 
tTołl osobnej inećytuejri, jaką atę aćać powinna 
fcłia d zbrudkarsk*.

Podobna ustaw* n a id f l*  rfą za. jndhoa
% 1KviWrż*zT0b noeledrrtt Rejuw.

W  SPRAWTP ROSZCZEŃ DO B. SKARBU 
AU8TR, Komisaryat maJoprdski OL Urzęda B 
kwidaeyjnegc we Lwowie fwt. Batorego C) po 
daje do wiadomości mtomsowanych, którzy 
(.-liewłaściniel wuieóW d «  Biura rejeatracyi ro 
szczeń prywat noprawTiyt b de b. Rkartm anrtr. 
BgIoe'>MVłia wJród i świadozaó wojennych, to

o Im  tych zgłoszeń, jak również bezcelowe 
jeai wnoszenie dalszych zgloezań do Biura rejo- 
fttracyi lub do kotnLsary&iu, gdyi po-
azkodowani będą musieli zgłaszać ponownie 
swe rossu zuaaia z powodu szkód worjwmiyeh, be* 
względu ną to, te już przed tam to uczynili.

KOLĘDY w kościele Ks. Ks. Zmarł wyehwstafr- 
ców w niedzielę dni* 1 lutego w czasie Mszy św.
0 godz, 10 odśpiewa chór Kongregacji Maryaó- 
skioj Królowej Korony Polskiej, przyczem odbę
dzie sią składka na ochronki Koła Pseieu Ł  Z. P.

REDUTA PRASY. Komitet „Reduty prasy“ 
przyjmuje w dnlnym ciągu zgłoszenie po zapro
szeni*, jednak tylko pomiędzy godz. 12-—rl w po
łudnie i między 4— 6 po południu. Za tdll:a ani 
rozpocznie się wysyłanie zaproszeń. Dalsze sz.oze- 
góły Reduty i ceny biletów pod-my w najbliż- 
sżyia numerze.

Z SĄDU DORAŹNEGO. Wczoraj locstył* 
się przed sądem doraźnym rozprawa przeciw 
b&ndytora. którzy wioc-7.orem !W grudnia napadli 
w Stryjowie koło Branic wspólni* x Farnauaem, 
skazanym niedawno na śmierć, n* dom Agnieszki 
Królowej. Rozprawie prsewoditieryl t. s. Bossow- 
aki, oekariał prokurator Schwarz. BrafuT z urzę
du sędziowie: Dr Pelczar 1 Dr Grodyósiti Oskar
żony Jan Czuta odmówił początkowo zeznań, 
twierdząc, ła jest ciężko chory. Badani*, lekarski# 
wykazały jednak, to jest oa itrpefoi* zdrowy. Po 
tem orzeczenia począł opowiadać Czuta dokładni* 
caty prseińeg napada, składając wtMą ua Farnausa
1 towarzyszy. Przyznaj* gże jedynlu, te czuwał 
przed domem, podczas gdy Faronua t dwoma 
w<|rfdiuitanu: Baranem I Kclnr-ą, ***ir -tającymi ró
wnie* na ławie oskarżonych, rabował! wewnątrz. 
Po godz. 11 zapadł* wyiok. skazuiąey Jana Crnlę 
i Macieja Kolasę M  1Ś. a Janc Baran* nr S9 lat 
ciężkiego więzienia Obwinieni przyjęli wyrok

Z  KRONIKI POLICYJNEJ. Aree?towsno »  
letnia służącą Annę Prz6birtdę, za kradzieł sy
stematyczną od pownegn czasu n* szkodę ehlełur- 
dawcirał Spitrowei. Ogólna kwot* ekradrioa* wy
nosi CÓ00 kor. — DawW Onnianw, urzędnfk pry
watny. doniósł policji, te skradzloo* mu futra, 
wartości SC tyv k*rl — Sbiżąoa Msgd/ibma Z y i  
skradlr m szkodę swej ehlebcdawrzyni, Małgo
rzaty Rettlngor, Krowederaka 1<L Meftasą ł gar
derobę, wartoCa kilka tysięcy kora*, poczcsa 
zbiegła.

krotarz prwydyust miasta, mianowany zoslal | wszystkie W podania zonta«ą prsakazaa* two- 
radrą matrwtraiii z pozoeŁswiurriesn na drtych-! rżącym się obecni* vr kraj* komteyom S2acnn- 
<-sa»Owsm stanowirinL Twwninscya ta spółka kowym. (KomL«ya lwowska już urzęduje). Zbę-

zadowoleniom; dn* eą zaf-rm dopytywania się w koraiearyaci»

Z Polabf I to świata.
TRZY OFIARY NIEPR/ETORNOSCI RO

DZICÓW. Wyrobnik Micha.’ V7it*chi.. zamie
szkały w Pasiekach pod Leonrm, wybra. się 
tmogdai w nocy z tooą swoją po drzewo do po- 
biiełdeęo Lvm. Wychodząc, zostawft nz atol* 
palącą otę lampą W  czasie lek Bieobcatnćoł 
lampa pękła, naft* zapaliła oh) a od alej zaj
mował się i-przęł po sprzęci*. Gdy w godziną 
póldcj wródH. ogaaRl o^ied sto w ehade *a- 
ąutfi j*t martwo mrłoti trojga dziod, o u -  
noeryca w dymie.

NAPAD BANDYCKI POD BORYSŁAWIE*. 
Wa w*T Pcuplel* pod Batryzlawfra* dokonano 
w  złwJym tygrshnBU bardzt- zucireąłege aapa- 
d r n » drun karcctrueraa Josefanerga. Zaanasko- 
wtwd 1 ttzbrojpiri bs-ndyd wpndH do mróerJtsnia 
Jcwefsbmgów * północy, zabrał gotówką w 
kwocł* 14.000 kor„ garderobę ! różne warto
ściowe przedmioty, poczcpi rozkazali udeszkaA- 
corm karczmy zejM d *  fiwnicy, eataraeowsli 
drzwi piwnicy bcc-rkaJid, wystraoRD na odebo- 
drm> dla poełrs^hn ! oddalili się.

rr jE cm  t r z e c h  z ł o d z i e i  Bo r y s ł a w .
SK1C.H. W  nocy t 30' na 31 gradni* włamało 
mtf da firmy „Fortuna** I „WuTkaa-  w  Bory
sławiu k3ku bandytów, rozbiło kaaę i skradło

około 100.000 kot. Obecni* —  jak  s Borysła
wia donoszą —  aresztowano tam trzech męż- 
ozyzji l-anlzo sOrtie podojrzarych o dokonani* 
t«j kradzieży: Malamiaka, KieLichowskiego i
Czapię. Zdradziła ich przyjaciółka Mslaniaka, 

ju któroj znóloziorjo 12.000 koT., zawinięte w 
skórką która pochodziła z* skradzionej wali
zki w firmie „W ulkan1*. W szystkidi trzech od
stawiono do sądu pow. w OrohobyeŁU.

! K O N P E R E N C Y E  f r a n c u s k i e  w  w a r .
SZA  W IE . Pierwszy cykł preieikcyi Cr::ncu- 
ftkich. zorfaukow arych  staraniem J ou rn a l rłe 
Pologne", pod patronatem najznakninirezych 
osobistości Francyi wsjjółc/^iinej,. rozpoczął w *  
środę Andrzej Lichtenberger. Na prelekcji tej 

1 zabrała się liczna i wytworna publicz.- ość:
. przedstwmriale rządu. Sejmu, Rady miejskiej, 
ciała dypłołnatycznęgti, kolonii francuskiej, a- 
rywtokroeyi i prasy polskiej Jodną x lóż za
jął h. premier 1'a-’ erewskl. P. Liobtenherg-er za
znaczył b *  wstępie, tm po tritouozeniu wojny 
światowej pokój zoctał zawarty cominalmia,

1 faktycznie jednak owoców jego jeeica# nie wi
dać. Powinniśmy poszukać sobie „dobrych 1 
szczerych p-tyi?.<lół**. Ans-Iiey wróciC xa L »  
Manche, Amerykanie za Atlantyk, dzieli ca* 
wię* od nich dużo wody, Fraocya jedyni# po- 

. została 1 ku n » j  Polacy śmiało zwrócić się mo
gą. Dwóm tym narodom prT.ęmacreni* a.vna 
nakazuj* J&k największą f»rzyjaiń W  zarvsi* 
hertoryiwnyw p. Uchtenbarge. podkreślił zasłu
gi Połald, }»k #  przegrody dla eśuFpaneyi perroa- 
nhłna z jednej i barbaryi wschód-lej i drag-oj 
strony. Rolę 'tę Polska od».-prać mz ponowni*, 

j Zaznaozji przyt -m. żc Polska oi* miała ni- 
i gdy instynktów iną>e*rya]i8tyctsvydh. te wszyst. 
kie wislerl-J* mniejsze narody dobrowolnie * nią 

' dą  łączyły, szukając W  obrcmy. Taką pmo- 
i stała Porska da dziś dnia l zachowa b» r ó «n i « ł  
swą tradycyjną toierasieye rciieijną. Naefępnia 
wył len ył prolo^ent ww.ywtkig wypadki hiatory- 
cztm. która łączyły obędw * narody już od dzio- 
sięcńl wieków. Mówił1 miedzy hviymi o arofuio- 

jkach Koctiauowakiręf* l Reneardu, o Chopinie 
■« Ourre-SkłodowekieJ.
| Sądząc a przeszłości Pohwd i z tego. e * do- 
; kazał* w  etągw 14 mi rai ery od *w*gs- odredze- 
nia, p. TJcbtcnnerwter rokuj# jej m-ielką przy
szłość Ufa. ta  będzie ona. jak ieat awauarardą 
Francji w  wale# a bolwzewiwneiii, równie* 

lawawgardą mrśB frar c-nekiej,
N O W Y  W T E U ;i D Z IE N N IK  VT W A R S Z A 

W IE . Wąraz. J fow iny  Codwetme^ pi«rrą: Jak 
się dowiadujemy, zarejestrowana Spółka haa> 
dl owa. na której czsi# Rtoją by ły  i  oo-eny 
prezydeot miniaTÓ™, pp. Paderweki I Skalakl^ 
nabyta dom l tokhMiy d rukarski# Straw owi- 
carów przy *Ł  8spitaln*j Nr. 12. Spółka ma za
miar wrrlawać wrejfcie TnsrłO codzienne, oparta 
»  bardzo ararzajuT kaywtale zakładowym.

T R A G IC Z N Y  K O N IE C  N IE D ŹW IE D ZIC Y  
M URM AŃSKIEJ. 7. Warazarwy donoszą: W ier
na torwarsywsha niedoli toklerskiej. binła n'e- 
dłwiedsłcs którą przewieźli do rolakl m:ir- 

| maóraeyey, w  tysh dniach rozstała się ze rwem 
żydem  w  sposób traginzar Dto podezae rozko
sznej dla n i«j kąpieff w  W iśle zdołała się uwol
nić x obroty f przepłynęła na drugą stroną 
rw ik l Zacńa nnmnańczycy zdążyli się przej ra-

LUDWIK FRANKOWSK
ćawniel WINDSCKILD t  LANCELOT i

iti! i
la

W  B Y D G O S Z C Z /
Bi u r a

Bydgcjzcf, tci* Gdańska 153.
F a b r y k i  f Z a k ła d y
Q l a ł o b ł o t y  u o ń  B y d g o s z c z ą .

i
F a b ry k a  w y ro b ó w  cem en tow ych .

Przedsiębiorstwo budowy wszelkiego rodzaju konstrukcyi betonowych i żelazno-betonowych. 

Przedsiębiorstwo Hrządzen kanalizacyjnych, stacyi filtrów i wodociągów.

Największe przedsiębiorstwo tego rodzaju w calel Polsce
i!
<



Kr. 29. , NARODO* * dala T  "Eutego 1920 róktf.

rclć na przeciwległy brzeg. niedźwiedzica padła 
ofiarą ehytrośei chłopa, który ją z.akhił widła
mi, a w dodatku zrozpaczonym żołnierzom nie 
ehcmł nawet martwej oddać, twierdząc, żo ją  
c a  własnym „upolował" gruncie. Tragiczna I 
tinieró niedźwiedzicy wycisnęła łzy żalu 7. oczu1 
zahartowany, h w  bojach murmańczyków.

Czwartek f> lutego: „Tancerka".
Piątek 6 lutego: „Twarz i maska" (nowość). 
Sobota 7 lutego: Przedstawienie dla dzieci.

Repertuar teałrn „Nowości".
Sobota 31 b. m.: „Rozwódka".
Niedziela 1 lutego: Po poł. „Wice-mamałek"; 

wieczorem „Wesoła wdówka".
™    ■ J  Poniedziałek 2 lutego: Po poL „Wesoła wdó-

W  DK O D .J ' DO GDAb.SrCA. Drutrt parowiec wieczorem „Rozwódka",
poteko-nmerykańskiego Tow . żeglugi morskiej i 
„W ista" wypłynął z Nowego Jorku dnia 151 
1>- m. i spodziewany jest w Gdańsku dnia 6- • • -̂---- -IJt Obrady Sejmu polskiego.
lutego. Parowiec ten wiezie surowiec, żywność, 
dary amerykańskie dla Polski i drogi tram-; 
spot krkomotyw z fttbryki Bałdwina dla kolei War923wa. P. A. T  Na wczotajazem po- 
pńłśfrieh i siedzeniu bejmu toczyła tnę dalsza cozpra-

POWRÓT RABKA BO MOSKWY. P. A. T. ,nad ustaw4 0 odpowiedzialności urzęd-
douc.sj r. Warszawy: Radio z Moskwy d^osi’ nIk° w M  p r ^ t ę p s t w a  z e b ę d  zysku.
*a n -m  bolszewik Radek-SoMmn’ wrócił z i Pee- ^ w 1 d.a-.przyczyny tych objawów 
ilorhea do Moskwy dnia SC stycznia. Podróż ITOP^uje psychozie wojennej, wylicza po- 
frze, terytorymm polskie odbył pod dobrem : szczególne nadużycia starostów 1 zaznacza,

rys tyczny dła  ̂stosunków sejmowych prze
bieg glosowania w Komisyi nad tą kweatyą.

Brak solidarności między stronnictwami 
nie daje bezwarunkowo dobrych widoków 
na przyszłość. „Większość", to wielkie cło- 
|Wo. -rau can o ̂ zewsząd z emfazą w czacie os ta 
tnie go jjrzcsdonim ofcaauje się często pustym 

j dźwiękiem, tak, iż zaeltodizi wielka obawa, 
1 cezy Sejm ustawodawczy zdoła assyhko u- 
: chwalić konstytucyę, 00 jest de facto głów- 
Inyin jego cełem i obowiąnidein. Do taki oh 
I ziać obaw daje asumpt właśnie ostatnie gło
sowanie w Komisyi Cóż się bowiem okaso- 
je? Otto, że uchwały „kompromisowej" trzy
ma się lojalnie tylko Nar. Zjednoczenie Lą
dowe. W miarę możności popiera je Związek 

1 Lud.-Namodowy, który wszakże do wjękozo-

,Te T; Wkez.ccm miasto było Htumk

;v!,.rtkowyin.
dowiadujemy się, że władze polskie zezwoli- 

ty na tan przejazd w  związku z całokształtem i I!^ c 1 u jaw n ia  się Biecinaistwo. i
układu Czerwonego Krzvźa z bolszewikami ó j y fh0_uw.tj'cznynu jeżdżą handlarzi -    I ... e,rtJiln»r Km.b Ir

Zawiadomienia i komunikaty.
PORANEK NIEDZIELNY W SALI TOW. LE

KARSKIEGO odbędzir. się nieodv.oi.dnip dnia 1 
lutego b. r. Teir.nteui bedzc: „Svmfonia inriUety-'• “ n --

------o   --
że na koloj&ch panowało powszechne łapo
wnictwo. W Ministerstwie spraw zagranicz
nych ujawnia się niedbalsrt.ro. Pociągami

eznymi jeżdżą handlarze i prze-
'£0 l\rzvz:i L UłFinócwmflun ~ j x .» *-» • M i t ł , 7„

znklmL lków. w szczególności od powr e- ! 1 aJ,U>® T
tn Radka-Sobekonn uzd-żniony bvl powrót «d«ninisto*yi państwowej. Wydatki p*n- 
-iv., ł - i r, 1 1 • ‘ ! stawa od dnia 1 stwczma do 1 marca, wyno-
i S  ^  ' ’ ™  baTOna!szące 7.593.000.000, dotąd są uiesprawdzo-

ine. W zarządzie Ziem wschodnich ujawnia 
się cały szereg nadużyć. Mówca w imienin 
Klubu mieszczańskiego oświadcza się za 
karą śmierci.

Przeciwko tej karze przemawia! p, P e r l  
P. Jan D ę m b s k i oświadcza imieniem 

Polskiego Stronnictwa Lud owego, że gło
sować będaie za karą śmierci. To samo 
oświadcza p. P o- n i :vt o-wre k i imieniem 
swego stronnictwa. P. H i r a - c h h o r n  go
rąco protestuje przeciw ustawie.

Stronnictwo Narodowo - Demokratyczne 
[przez usta p. Władysława D ę b s k i e g o  
oświadcza się za karą śmierci, przyczem żą
da. aby urzędnicy regularnie hyii płaceni, 

P. S t e i n h a u s  biytykujc ustawę *. pun
ktu widzenia prawniczego.

W dyskusyi szczegółowej p, A b u  sz żą
da zaostrzenia artykułu pierwszego.

I ’. E i g  a ń 8 k i żąda projektu ustawy 
karzącej przekupujących.

P. Ć w i k  o w a k i  domaga się ustawy ka
rzącej pośredników.

MiiriStor W o j c i e c h o w s k i  wykazuje.

picraly zacięte walki przeciwnika, następni: 
po nadejściu rezerw same przeszły do kontr- 1: ' • .
ataku, rozbiły bolszewików i w pościgu r.a Waiirawa. P. A. T. Komunikat satobtt 
niemi posunęły się aż do wsi Terenowa. W gen. wojsk polskich z dnia 30 b. m. 
akcyi tej wzięto kilkudziesięciu jeńców i ka- Front litewsko-bialoruski: Oddziały nasza,
rabin maszynowy. Na reszcie frontu ożywio odparły kontratak bolszewicki w rejonie je
na działalność wywiadowcza. zlora Osweja, zadając przeciwnikowi ciężkie

Front wołyński: Silniejszy nasz wywiad rtTaty- Grupa wojsk łotewskich podległa 
rozba nieprzyjacielski batalion piechoty, generałów, Uydzow.-Śm.głemu, obsadzBa II- 
Morąc 30 jeńców i wiele materyału wojen- Stara „ło.>oda, jezioro Kurlany. Nasz od 
nefro dział wywiadowczy rozba na zachód od je~

«  * . , , . , , .  . ziora Czereswiaty bandę partyzancką bol-
Ec windy kacy a nem polskich na Zju*ho- 8ZeYf;Lów. W wsadach w rejonie Karpo-

df e: 0b,ei m0'Yi!,1‘e POSt? UJ!  , W d,flszy™ nicz wzięliśmy 20 jeńców, w tern 1 oficer,
ciągn według programu. Z większych miej- j kaTabin Wf^ ynowy , duźo anonk-yj. "
scowośd zajęliśmy wczora, Kamień. | Pront wołyń^ i; Sf^ ój.

We wtorek WTijska polskie włcroczjiy do j Rewinclykac>ti ziem polskich na Zicho-
ści nie należy, stojąc, na guoacio własnego Pelplina. Pierwszy wszedł oddział ułanów dzie: Wojska nasze obsaruciły Tczew, Staro-

i pa-ojektu kcraśtytueyL Że zaś n» owej uchwar ! kreohowieekich. W Katedrze odbyło się ono faro I Tnchołę.
Ie „kompromisowej" opiera się „więkssaść" | czyste nabożeństwo, po którem odśpiewano i Zast. szefa sztabo gen. Malczewski, pu!Ł>

‘ "j -
■ łuiasia. Poriiuci;, ze wszech miar interesujący, 

u.ywolał tak żyr.zainteresowanie, że sala zap<j- 
1 Mc po hrzepi. Rilcn- Jo nabycia u .1. Rnrioi- 

Linia A-IL
r t r ^ E C Z K I  NAUKovVE POLSK. TOW. KRA- 

i ■AWCZEGO. tV niedzielę 1 lutego zwiedzanie 
” .°**TOła 00. Froneiszkanów i galeryi -portmów 

krakowskich. W  poniedziałek 2 lutego 
^ecózaaóe kościoła ftO. Domioilcanós*. Punkt 
•borny o gedz. 2 i pół przed kościołem.

O "PHEŁEON!ARKI DLA CZERW. KRZYŻA, 
bekeya Sióstr ] ’ols ki ego Czerw. Krzyża w Kre- 
KoyFj. wobec ogromnego zapotrzebowana pieję- 
fduarek dla chorych zakaźnych, wzywa osoby 
^u**4i«ent.rto, .posiadające przynajmniej 6 kia* i 

sanitarny, aby się zgłosiły do biura Sióstr 
.yzrrw. Krzyża, ul. Pędzichów t6, między podz. 
’’.,a 7 po pe). Byłoby do życzenia. abv fię zgio- 

osoby, kisóro już poprzednio pracowały w  
rrjwtolach. a szczególnie takie, które przeszły ty
fus^ plamisty.tus plamisty. ; że z poszczególnych w y p a d k ó w  nadużyć

DRTSWO OPAŁOWE po 46 kor. ta  ̂10() kg. wyciągn ięto  uw łaczający  «ą d  -0 całym  btm- 
f  przodu je w dowolnych ilośnach miejski s!da<1; urzędniczym.

sejmowa, sttąd tvnb>tek, że tej wi>ęłfszoóci 
ffliema. .

W hreecłi punkwajah mistnowicio prosniąęy 
okazali dobitnie tę praav<ię. P  r se c i w wnio 
skowi pos. fi Lubińskiego (3by na. wy|>ad-ak 
oźloslania przez Senat ustawy d » Sejmu o 
ziiiin.Ti.Kth decydowała większość dwóch trzo
.eich głosów, w raaie zaś braku tej w’:ęki«o- , „  . 1A
ści, bv lis tk a  jkmiowuJo wracała do ^en^  ̂| Oeszyn. P. A. T. Dztś o godz. 5 mm. 10 
Mi), głosowała nmtrlko lewica, aie i referentko południu przjpchała do OeszyŁa aifcffl- 
projeka. kompromisów ego p. Dubanowca liclta Knmisya plebiscytowa. 1 rr.vl.yU: prz*-

- j -  ■■ - ............. .............
tirzew» pryr ul. W amf.owgkiej.

OBRÓT PIENIĘŻNY Z  KN. PtJZNANSKIEM. 
^jymhcytL psezt komunikuje: Od dnis 1 lutego 
L  r. wprowadza Bię wzajemny obrót pieniężny IJ- 
ftśw wartp*łdr»wy«h jwtóiięBaiy K«- PoznafuSUfets. 
w  gnw easb detybhczssowBgo zakresu dwskoiia 
.■dtTek^ś pzmst -w Pozihhiw (pm -mm* z wyłęoze-
tueał Otetu «keenir od Niemców odbiera trech). a 
resztą atom "jM U M ! tecznte te Śląskiem Cieszyń- 
e-lcka i ziemiami wpehodoirmi. Wartość ma być po- 

■ tfljnm w  markach polskich, s na Śląska Cieszyó- 
tslcże w koronach według stosunku J mk.—  

1 K  48 )u Z  Poniańskipgo dozwolone jest wywóz 
^.Ieniędzv niemirokioh, oraz not polskich * pod- 
piswa -łfries". Do ziem wschodnich na naie do- 
*W#ł«ny jest tylko pi-zywóz nlMi. jednak niedo- 
zuakmr dołączanie prywatnej korespondoncyi. Z 
trge pot.'.".du listy prywatne z Poznaitslnego na- 
dawane będą otwarte, a zapieezętewaete odbywa 
się ped fcoBtroła wrzedniba przyjmującego. Na m- 
Łyea zkdHach połsldoh w stanie otwartym pncyj- 
•a*J» mą triko Raty do ziem wsebodnieh.

Z teatrów kcakowskłch.
POPIS TANECZNY P. MARÓT PIASECKIEJ  

Ł Wotpogro<iu odbędzie się »  najbliższy poniedzia
łek dnia 2 Intego po południu w miej. Teatrze 
Dowszeehnym. Głośna tancerka odtworzy w Bwyzn 
popisie dzieła tak wielkich twórców, jak Chopin, 
Cosned. Gltjek, Bizet, Sainł-Saeus i ia. Produk- 
fyom tanecznym artystki towarzyszyć będzie or-

Pownzeehnepo batutą h»p.

nie urzędaiczyin.
P . Dęrbs k l  żąda Toaeiągnięcaa ustaw y  

na przekupujących, a taltźe k a ry  z a  fa łszy 
wce oskarżenia urzędnika,

Po przemówieniach: min istni H t fb d .r ,  yń- 
^ k i  e^po, posłów S w i d y  i  K.itetnn łk a , 
obrady odroczono do jutra, szereg wniosków 
uagheh odesłano do właściwych kamisyk 

Na porządku piątkowego posiedzenia spra
wa dodatków drożyźnianyeh dla posłów.

Z  kcfflisyj 8«jfnswych.
Warszawa. P. A. T. Komisy a m iejska  

przyjęła projekt ustawy upowieżniaiąeoj mi- 
nśartro spraw wewnętrznych do tworżmia 

jnowytó grula miejskich, zmiany gianio 
istotęj^eych gmin i wezwała rsąd, by aa 

. pośrednictwem Banka kemaminego dragą 
; iłożyceak przyszedł •» pomocą mżaatont ox 
kresach wschodni eh.

Komisya morska wysłuchała wyjaśnień 
ministra S l i  w  i ó b  k*i e g o ,  w edhrg których  
szef sekcyi A t o.t zosta! upoważo;o«ir\r <ło 
.zbadania w  Ameryce, czy nie byłoby ko
rzystniej nabyć dla transportów zboża wła
sne 6tatki.

t a n  cfta fo lsk i i ftairnwii
▼' wn-mij   t - r • . Jak  donosi z P a ry ż *  „ N e w  Y o rk  HeraliJ",

n  ' f r t K l o ^ d K r t H .  8 r i ^  r X f P O « f W  » » i ^ * p r a w  z a g B M A w y d L  p .
• ta e ż y  w yp e tn i in tc n rc fl ^ m . „W * u .  Bię łat-wo | t  O Ł ,  W J "H O k lł W  IL m Iz IG a m b a s a d o r ó w  p o -
śiiiiać". komedyjka p. t. ..T.orenzo i Jessyka", wre- Uvażns zainteresowanie spraw ą sytuaoyi HoJ- 
sześr część recytacyjna. której atrakcyą będą op»- 9]q  woboc niebezpieczeństwa bółazew-lokie-
ana*«nia p. i 'igniwwnrj. go, w ykazu jąc  konteeswiość w ydanej poau>-

|oy d la  armii poisieiej. Ife&da. anjhasadorów  
•Rgnecjuar teatru m iej. im. J. S iow aekiege. jzasiąguęki zdania m arazałka F  o c h a ,  jakie  

Babata 31 b. nr: „Rosmershelnr" dramat w  4 1 ziirządzenia- w ra ż a  on za niozbędao, by xa-
IhFona. r>ewnić Polsce beznioczeiietwD.

Niedziela 1 lutego: Po poL „Bctlccm pomtie u -  ___ . . „• „ . ,
lłłśltt: wieczorem „Resmcrshohn" Ibsena. I W  spraw ie  tej „Iernpe wj/raza zdanie, »e

P«aiedzia?c k 2 lutego: ..TMtleem polskie" Rydla, n iocarsiw a Bprzyuiieuzonę nie pop:ci'tijąc, 
■♦„".Mereta ..Tartuffe" Moliera. (.bezpośrednio ofraxzj’w y  przeciwko liosyi so-

Wtorek 3 lutego: „Rosmersholm" H. Ibeena. I —- - -LL: - 2 —*------- ------------ • - • — j • i-ii t> i
ćłwla 4 Jul "go: „Sędziowie" W  y  spiahek i ego,

P/łektra" Eł. Ibsena.
Czwartek 5 lutego: „Rosmershoim" H. Ibsena.
Piątek (1 lutego: „Nina" L. Knmpfa,
3x)t:ota 7 Intego: .'.RosmerBbolłn" H. Ibeena.
Niedziela 8 htbtgo: P »  poł. „BotJcem polskie";

■wieeKoretn „Zrzędność i przekora" Fredry, .Fauna 
mężatka" J. Korzeniowskiego.

Psy śejBkre"r teatra powsz©c’  t»fn.
St b. k .: „Ewa".

TSiedzioIa 1 lutego: Po poł. „Białe faituseki";
T:’eezorein ..Krzrżący".

Pcniedziniek 2 lutego: Po poł. Występ baletowy 
■I. Piaseckiej; wieczorem „Cyrulik sewilski".

"erek 3 lutego: „Ewa"

Weetra Tpatni 
Le««zyB*ki»Teu.

'Z TEATRU „BAGATELA" komatakują: Świe
tna hoaeedya. która na dropi mu praedrta wiersia 
sapataRa w ”łownię teatru. odngr»ną zostawię d»i- 
*iaj -pe raa trzeci, a w poniedziałek po raz cawar-

posłowie 7.jod. Narod.-I^d. Nie utrzymał-się 
także projekt rzAilowy, ponieważ pomimo 
zawartego lcouioromisu sim stronnictwo lo- 
derwe ani Nar. Zwicreii Robotniczy za nim 
[nie głosowały.
| Równ iei przy glosowaniu nad sMadorn
i Senn.m zn:kła zupełnie wiifkBzość kompno- 
[misowa., a uchwał komirrornwowyeh tr?,y- 
! in.nł sjf- konsekwentnie tylko poe. Tipibar.o- 
••w-fc* wraz z członkami Zjod- Nar.-Tindowego.

Oto klasyczny przykład „uńęksKOŚei". na 
której tyle się terdujo nadatek St.

Powrót ź o łn t e y  z Sytisryj.
Warszawa. P. A. T. DzięW stararaom 

rządu nas-zejp* polskie oddziały wojskowe: 
na Syberyl będą niebawem wysyłane do 
kraju. Wysyłaniem 1 opieką w drorl<Zie zaj- 
■oiło się fybenyika-rekspoRyfcRi® rządiu angiet 
skieyo; równiaż i jeńców Polailców b. armii 
iaw*jya<rkłej' f  niemieckiej, którzy  w lLcizłbie 
'COP pryebywaja obecnie w Aryi w-.śchednlej, 
mząd’ angietefei wy*Je d*> kraó»i.

DAWNY GMACH SEJMOWY DLA 
UNIWERSYTETU LWOWSKIEGO.

Warszawa. (Telefonem). Rząd jiolski po
stanowił oddać uniwersytetom we L w o 
w i e  na siedzibę dawny gmach Sejmu ga
licyjskiego, ponieważ stary budynek uniwer
sytecki grozą miną.

PRAWO DEPUTATÓW PRZYZNANE 
UKZĘDNTKOM MBEJSK1M.

Warszawa. (Tciefonem). Na skutek iirter- 
wenoyi pos, F ed e ro w  i c z a  ministerstwo 
aprowiaaeyii przywiało urzędnikom magistra- 
tt we L w o-w ie i w K ra  k o w i e prawo 
do pobierania deputatów żywnościowych na 

prówni z urzędnikami państwowyTUi.

5P ICHWAL.Y D KABONKOWY.
Wilno. p. A. T . Pokoauao m napadu ra- 

btmkowęjpo aa labę skarbową Zaa-ządiu cy
wilnego ziemi weehodniflh. Emidyd zabili 2 
mllicyantów I woźnego. Zrabowano około 
•oUlon marek, śledgtwo w tblnu

S p ra w a  3  n W ś w  j i .  J r a f e k i ^ a

wodnicz.rey komisyi hr. de Ma . uv i l l e ,  
generalny konsul angielski W i 11 o v; margr. 
E-o r 8 0 r e I U, były wiceminister spł-aw ia- 
■granicznych we W4oazech i Japończyk, pro
fesor Y  a ra a d a. Wraz t  komisyą przybył 
pluton żołnierzy francuskiclL Na dworcu 
pi»knie udekorowanym jawiil się rworeacn- 
ta,r.ci władz polskich, a mianowicie: delegat 
Rządu warszawskiego, poa. Z a m o r s k i ,

prezydent Rady Narodowej cieszyńskiej la. 
L  o n d z i n, prezydent raądu krajowegut 
I>r Mrohe j d - a  i brygadyer P o g o r z e l - .  
a.k.i.

Ze strony czeskiej przyltył delegat rządu 
czosldego Dr M a t t s a s Ł

W poniedziałek, przyjadą pierwsze woj
ska okupacyjne na śtąsfc, który obsadzą  ̂
wojska frauenskte i włoetne.

W sobotę o poda. I I  przed południenf 
przedstawią się K-omisyl plebiscytowej re
prezentanci władz polskich.

ZPLSZam

Wiadomo, 4* część prasy zarzucił* ___ _
:śltorbu, G r »  b>»k ie  mn, jakoby emitował 
już dotąd S miliardy marek bez pozwolenia 
Sc jam. Z tego powodu poa. D i a m a n d
imiealom socyalistów na jednein z posie
dzeń sejmowych zgłosił wniosek, aby min.
Grabskiego pesrt«wić w stan oekartżonia.
Wiadomość tę prostuje obecnie lewicowy 
„Ku 1-7 er Poranny", a uznając ją za

' 1 w ' Smfli, gdr (min. Grabski) obejmo- fRitópęw zBchoTowalń w ta n ą  przeniesieni dc

NiswyjaŚRiona siirawa sdmir. ^ łc za k a .K ^ on ttóra znajdowała się w wirf-
i kiem niewezipieczeilCTwie. Dnia rwot-r-miego

Paryż. P. A. T. (R.adio krakow.). Po od
wrocie armii Kołczaka nasLępiło jej roz
przę:': cni o. Admirał Ko!czak oddany został 
prowiEorj/cznenm rządowi w Irkucku. Depo- j 
sze, rozszerzano przez prasę angielsłcą, czy
nią za ten fakt odpowiedzialnym generała j 
J a n i n a ,  szefa ir.isyi francuskiej na Sybe-
ryi, .któremu Kołczak powieizył dowództwo 
nad wojskiem, w skład którego wchodziły 
oddziały czechosłowackie.

Cała sprawa nio jest jeszcze wyjaśniona, 
ało na podstawi® tego, co dotychczas wiado
mo, nie można twierdzić, ż© gene-ai Janin 
zgodził się dobrowołnie na wydanfc>«ónui» 
b» Kołczaka, lecz powodem mogło być ra
czej niemożliwość opanowania z jegc stro
ny oddziałów czechosłowackich, niekarnych 
i  zdołnycb do wszelkich ekstrawagancyj.

Obecnie przolstawieielo koalieyi na Sy- 
beryi, a szczególnie p. M a u r a s  w Cbarbi- 
nie czynią n prowizorycznego rząar w Irkn- 
cfcu wszelkie starania, aby uwolnić Koł

czaka.
JUDENICZ C H C IA Ł  UCIEC.

Moskwa. P. A  T . Radśo-krakj Szwedtiłae 
Biuro pras. donosi, żs były głównodowodzą- 
« y  armd pókiocno-asscłi odoiej, gon. Jndó- 
•licz, został ar»a_rtowr*By dnia. 36 stycznia w 
swojej kwaterzt. ntnn. profeuraitoni 'arom 
północu o-zacłi i wtnSej, Lianiokiego. Jnden&z 
usiłował z ostatkami pieniędzy wojskowycŁ 
tunkuąć za granicę.

główma kwatera prrychyliła się do tego ro&* 
kazn i zarządziła ogólny cdwTót. tyra 
momentem, pisze von Bueltow, za;lec>r!owar 
ny zoeta! tes^fiozny le® kampanii i armii nie
mieckiej".

JESZCZE SPRAWA ADRYATYKU.
Paryż P. A. T. (Radio krakowskie). Dzień, 

niki ogłaszają tekst odpowiedzi rządu ju- 
gosłewiaa&okiego. „Petit Pa rki en" zaoiia tru- 
je go następującym komentarzem: P ^ s-
» I c z  I T r u m b i c t  zostali we czwa-^ki 
pntyjęeł prw® M i l l o r a n d * ,  który po«l- 
czaa dłuższej konferencyi zapewnił ich, r.o 
sprawa Adryatyku będzh ponownie rozpaś 
trama, a deoyzya sopadnie jak najszyłKMej,

0 State łigstral̂ śś Siwalc

I m w  w t e ^ w a iR c h  t a u n ls t ś w .
P. A. T . ^ a d k  tkraśc). W . odpo

wiedzi na interpelacrę w sprawie Intero®- 
waaych komun;»Twr węgferófcłrfi ośi wdczyl 
sekretarz stsnu L i d e r  s ch, że ośmiu ko
munistów, co do których wydania. *ie przod- 
łożrł rząd węgierski żadnych poefeulatów, zo- 
stóło z miejsca internowania wypuazeso- 
nych. Pozostaną oni nada! w Wiedniu pod 
nrwłzorem. W  K a r 1 s t e i n i e pozostają je

szcze ci, którzy s» przez r.ądv ścigami. TnnL 'w L o a d y n i

Lyon. P. A  T. Radio kmk.: 7  Berna do- 
noszą, żo talsya azwajcarafea, składająca ssę 
z A d e r  a, byłego prezydenta Związku i 
profesora LTałtsa H n h e r ą  którą Rada 
zwią«ki»wa wysłała do Paryża, aby przed
stawiła srtanowkńto zajęte w Tr.emoryal* a 
13 stycznia, konferowała z Radą najwyńsBąf 
aSitmtów, której przewednicgył C l e m « o -  
c e & u. A  d o  t  praedstawił sprawę statef 
oantraknaóeL Szwajraard i kwosfcyę zwłoki 
żboutecCTOf * •  wnrtławu1 -Zgrom atteenia N»- 
rodwwegw,'ktoreby rozpaArzyło przystąpie
nie Szwajc «v i  dc Ltgl Narodów.

Prezeu komferewcyi pokojowej V : 11 e- 
T s n d  proedstewił delegatom następującą 

tnotę: „Ńajwyv,sz* ra*te wraz % przedBtaawś- 
eaelaou Fraaieyi, Anglii, Włoch, nioca«®twr 
sprzymieminyeh i aaprayjalnionyoh, umaję 
w Art. 435 traktatu wersalskiego staż? neo- 
trałnoóć Srwajcarył i eodzi, te Rr-da IJgi 
Tłarodów wypowie sic w kwestyi przedsta
wionej przez Wasz rząd".

Wynika z tej »oty, że sprawy przedlote- 
ne przez Radę związkową, nie będą majgy 
być definitywnie roz»trzvreięt» przód ‘ ze
braniem się Rady l ig i  Narodów, które na-

j-staoi prawd-opedołide około połowy lutego

wlctókiej, winny przecież udzielić Polsce 
i Rumunii pomocy koniecznej. Opinia po
dobna przeważa we FrancyL „Tempa" jest 
przekonany, iż Anglia podziela także ten. 
pwnkt widzenia.

do portu gdsnakiess w r t jia c a  
polskich.

Warszaw*. fTełofonem). Wszystkie dostę
py do portu gdańskiego jeszcze przed roz
strzygnięciem kwestyi gdańskiej na konfe- 
reooyi Dokojowej rosiały wykupione przez 
rząd polski, co dl* sprawy władania por
tem gdańskim jest rzeczą ogrołtmoj wagi.

0 drugą Izbę.
Warszawa, 29 stycznia.

Jak już <Jooitwły ostatnie telegramy, wczo 
raj aa posiedzeniu K o r n i i  K o n s t y 
t u c y j n e j  pod przewodnictwem pos. R a- 
t a j a obradowano nad sprawą drugiej Izby 

.sejmowej, która, jak wiadomo, stanowi ar- 
Itylruł 26 rządowego projekjtw konatyt«cyt 

_**Biedj3*łek 2 łbregn: Bo pot „Tylko 8en“; p ĵniin  ̂ opubłikowny już, *  zatem znany
czytelnikom „Głosu Narodu" skład drugiej 
Izby, zwrócę natomiast uwagę na charakte-

. —  4 lnttgo: „Ewa".
. «*wartek 5 lutego: Po na  pierwszy „W  go-

fi lutego: „Ewa".
?***ca 7 bitego: Po poi. „Kwyiaey"; wieerorem

*-ó gołębniku".
W rtrW a  8 hrfego: Po poŁ ^Krzyżacy"; wtecao- 

*fał* ^Ejiyżacy".

Repertuar „Bagateli".
„ SĄ ota  SI b. Po poł. Przedstawienie dla 

wieczcrein „K ss Bobbs".
. *w b io ła  I lutego: Po poł. „Cay jest co-do ode- 

wjeeaocoiD „TtJko Ben".
***ied*udek : 

v J0.IBS Hobbs".
.$ Utfrgo; „Kobieta bez B k a zy ".

R *** 4 intego; „Mim Bobba".

wał urzędowanie, zostały yrt dane poprżed- 
i nikom jego upoważnienia na now « emisye 
i banknotów do wysołcości 4.730,150.807 m L, 
[podczas gdy faktycznie zostało do tej daty 
lim itowanych 5.995.237.000 mk., z czego 
1.2S5 rui1 ionów mk. l>ez pozwolenia Sejmu, 
a nawet bez -pozwolenia Rady ministrów aa 
eaasów HMOśsteratwa Biliiudciego. Minister 
firabeki, nie chcąc iść śladami poprzednik* 
i emitować nowych seryi bamknot/>w bez 
upowa±nienia Rady ministrów i Sejmu, zmu
szony był uzyskać w czasie feryi świąte- 
peznych Sejmu pozwolenie Rody ministrów 
na owe 8 miliardy marek, z których 1.266 
milionów mk. było jró istotnie emitowa
nych.

W  ciągu miesiąca ministerstw* WŁ fissib- 
ałd^ro soetałe dókooanr. emisy* 794 mil to
nów mk. na pokrycie deficytu budżetowego, 
U którym zamierza minister walcsyć rady
kalnie przez zasadnicze podniesienie wszyst
kich podatków i opłat, tudzież przez zacią- 
[gmęcie wiełkioj, kiłkomiliardowej pożyczki 
wewnętrznef*.

W alk i na wschodzie.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 

gen, wojak polskkh z dnia, 29 stycznia b. r.
•Front li te wako -bialorodki: Na odcinku 

.poleskim bolszewicy zaatakowali przeważa- 
' jącemi siłami przyczółek mostowy na Pty-

szpit-Jf, a po v7 -za.r0wjer.iu będą z powro
tem intern owan’.

PODNIESIENIE PODATKÓW W  AUSTRYI 
Wledeii. P. A. T. . Sekretarz stanu dla 

fkpraw finansowych zapowiedział, że wlcrót- 
ee pojawi się przedłożenie w sjirawio pod- 
niesienia podatków pośrednich i bezpośred
nich.

FRANCUSKA N A JW YŻSZA  R AD A WOJ.
Paryż. P. A. T. (Radio krak.). Na konłs- 

roncyi franeuskiego ministra wojny, Andrze
ja L e f e v r «  1  marozsałkuaró francuskimi 
dyskutowano nad definitywnym okładem 
Najwyższej Rady ■w ojenaej. Dekret przed
łożony przez BÓrnstia wojny uległ pewnym

Pierwsza klęska N iem ów .

P. A. T. podaje, że popaczenie tclefonl-" " 1 .....
czas z Warszawą I Wiedniem przeru^n*.

N A D E S Ł A N E .

Podziękowanie.
Wgzyrtkhc, Kturry wtaęit ndzŁJ w pogrzebią 

ukochanego męża. i. n. Józef. Gswenńy, liwo  
wnika szkol) tucL w Btrzsleach Wiellucb i Mro
czki b-ual, sit łada serdeczne „Bóg zapłać" #22
Apoiouia >m  Staduiekleh Gawcndowi s córeczką.

bitwie nad Mamą" htetoryę II. ajrmli niemie- 
ckioj, której był wodzem, a która-to hbrto- 
rya obejmuje okres od począitlleu kampaaS 
do ostatnich dni października 191A

Dnia 9 września da! Buelow ro&kajz do za„ 
pizo'tania walki i rozpoczęcia odwrott:, a 

czy. Nasze oddziały przez kflka godzin od- to w tym celu, aby odciążyć I-szą armię

Podziękowanie.
jrtail Józefinie Koczanowiczowej, właścicfeL 

co aoaaej SiKT-ły kroją i mycia ( p r zy  u L 
D ł u g i e j  Nb. 11), sa sumienae i nadzwy
czaj przystępne wyuczenie kroju I szycia, skła
dają serdeczno podziękowanie tą drogą wdzię-

Lyon. P. A. T. Radio krak.: Z kolei I mar- " “ e û ce: Matyamówua, Teofil*
s z a li  potor voa B u e l o w  odsłania rebek 2u^uix Sikorska, Jadwij* Sikoreka,
zasłony, którą wojskowe władze niemieckie S a b u d ^  St{xfa®“  Bjałończykówi,,,
zakrywały pierwezą kieskę nad Marną. Ogło Cymonnroow^a, Autouna Dębowska,
Sil on pod tytułem: „Moje sprawozdanie 0 [JadwiS» Malczewska, Jadwiga O p W ó « L

09*

Domu z ogrodem
i zabudowaniami w pobliżu Krakowa do wydzier
żawienia poszukuję. Zgłoszenia proszę przesyłać 
do Gimuazyum Mickiewicza, ul. Franciszkańska 1.
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KRAKÓW, ul. Floryańska 9.
Magazyn papieru, przyborów 

szkolnych i kancelaryjnych.

W i e l k i  w y b ó r  k a r t  p o c z t o w y c h  —  A j b u m y  n a  

k i r t y  i  n a  f o t o g r a f i e  —  P a m i ę t n  i i i  i  —  R a m k i  —  

w w B 3  P a p i e r y  l i s t ó w  —  K s i ę g i  h a n d l o w e .  R J  M  K l
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BUJNE CHW ASTY.
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Przy wejściu Zglolickiego, Zuboruk, sto
ją-' Wi«k^ i czapką, barankową w rę-
ty ,  skłonił się w uiilczcnią. _

—  Dzień dobry... — usiadł '/ąrłobicki przy 
biurka i wskazując ręką na krzesło —  pro
szę itśiiiść. PV>nfcrpnvy:t potrwa dłużej...

—  Dziękuje... postoję —  odparł cbrypti- 
wym, szorstkim głosem.'

—  Co słychać w gospodarstwie? Wszyst
ko w porządku? —  zapalił papierosa.

—  Sywula dziś w nocy zdechła. Szkoda, 
to była dobra krowa, —  westchnął.

—  Co jej było?
—  Niewiadomo... Stękała od dwóch dni, 

wczoraj nie chciała jeść1. Kazałem krew 
puścić, nacierać, nie pomogło i w nocy 
tdeehła.

—  Dlaczego ja nic o tem nio wiedzia- 
łon? — zmarszczył brwi.

—  Nic mogę przecież z łada drobnostką 
leerać do -dworu. Nie miałby pan chwili spo
koju. Katowałem, robiłem, co mogłem... no

i nie ii-Tnło się. Kazałem zdjąć skóro i 
ścierwo zakopać, ale naród tu taki nie- 

usłuchany, f.o mmso rozdrapali.
—  To żie... bardzo żle. Mogą się ludzie 

poclwoy/ać. należało dopilnować.
—  Hi... nic im nie bodzie, ugotują i zje

dzą. a sam nie mogłem dopilnować, nie 
mogę się rozerwać na wszystkie strony.

Ten źrebak od łaciatej, jasno bury, Rkoezył 
nieszczęśliwie i złamał nogę, zawołano mnie 
od Pwujłi do niego.

Zgłobiekśego począł gniew opanowywać, 
ale połTadinwał sie is pytał:

—  IV  którem miejscu złamał nogę?
—  rY>wyżej kolana, niema co, kazałem 

dobie.

—  No, Jeśli tak # *k j pójdzie, — podniósł
gias Zglolleki, —  to cały inwentarz zmar- 
iiicj\ To wina pana, wina braku dozoru... 
Ki owa była dwa diii chorą, dlaczego nie 
:'prov/H>.łzdfco weterynarza.?

— Albo weterynarz by co pomógł? —  
wzruszył ramionami, — iyle tylko, że trzeba 
było gnać konie po takiej drodze szesnaścio 
wiorst tam i nazod, no i zapłacić mu za 
wizytę. Odzie jest dobytek, tam jest ubytek, 
wiadome to rzeczy i niema się martwić 
czego.

—  A dlacsego do TużŁborów? Przecież 
pan Świtafeki taki debry gospodarz, ma ta
kże nasienie jarki, bo u niegto rodzi, może- 
by do niego posłać, lepiej dać swemu, jak 
obcemu.

—  To nie należy do rzeczy... proszę zro  
bić tak, jak mówiłem.

—- Wola pana —  mruknął niechętni

f> wywózką goflsej; jak błoto, nikt nio wy- * nowego. Teraz pójdę z nim się obliczyć 1 
jodzie i w kopcach buraki porastają. Jak odebrać łducze.
mróz i sucho, nio przyjmują, bo zmarznięte, 
a wywiezie się w dobry czas, obetną na pro
centach we fabryce. Wróg tylko mógł do
radzić panu plantowanie buraków. Ja sta
nowczo nie radsę.

Trudno, panie Zaliorek, będę pflanto-
S kat iż o no mi się też, że krowy dają wał. 

mało mleka, a i to jest chude. Widocznie —  A  gdzie robotnik? Słyszałem, że do 
krowy są źle odżywiane, trzeba im dać otrąb Butrymówki idą o-d nas na mongrowycli, to 
z mb na, siana też lab konknyny. ji skąd weźmie pan robotnika? Tyle Lut nie

—  Dla pana Zakorka to nic, ale dla mnie —  To nie mój wydział, tylko klucznicy; i plantowaliśmy buraków i doorze było, pcco 
strata i szkoda, —  rzekł surowo. _ (jej, aby cielęta dobrze wyglądały i daje im 'te nowości? Pani dziedziczka i pan Switał-

—  Ja pilnuję dobra pani dziedziczki, jak j za dużo ssać, a co krowom bracha, tte mają. leki będą przeciwni, a przysłowie
oka w głowie, i gdybv nie ja, byłoby tu 
wszystko zein ło, zaprzepaściło się.

—  Na dragi raz proszę mnie zawiada
miać o wszwitkiem natychmiast. Czy rozu
mie pan Zakorek?

—  Wola pańska. —  spojrzał ziemi oczy
ma ? rod k1zae7.ast.vcb brwi.

Jakiś czas milczeli, mierząc się oczyma, 
czuć było, że ci dwaj z trudnością się zno
szą. Zaihorek, samowładny gospodarz w Cie
szynie przez szereg lak nie mógł sio dotąd 
pogodzić z tem, że ten mąż wspóHziedzi- 
ezki. jakie obcy młokos, przybysz z dalekich 
stron, rządzi się tutaj, jak szara gęś, a on, 
taki stary, wybrany i zasłużony gospoda.rz 
mn przed takim młodzikiem wlewać relacye 
ze swyrh rozporządzeń gm-ipodarczyob.

—  Dziś wyszilp pan —  zaczął tonem su
chym Zgłobrcki —  p:eć birmaziok do Tułi- 
borów j>o nasienie jarej pseenicy.

—  Pt> jarkę? Ależ, proszę pana, ta psze
nica u nas się nie udaje, plon lichy, a plewa 
taka kłująca, że k r o w y  żreć nie chcą.

—  Nie udała sic. bo możd byia zasiana w 
złym czacie, na niewłaściwym grancie.

—  Co znowu! Zasiałem w dobry czas 
i na wyborowej roli, sam pan Switabki wi
dział i chwalił.

— Wszystko jedno, dziś proszę wypłać do 
Tuliborów^. po list niech się zgłosi diozorca 
do mnie.

dobrze
—  Proszę w to wejrzeć, to wstyd depra- i mówi: „sedy ty  oho, ne rypajsial“ . 

wdy, żeby we dworze było sikąpo mleka. | Przy ostatnicih frazesach przemowy iBiąd-
—  Co ja z babami pocznę, ja mówię, tłó- ;c,y Zgiobicka niewidziana przez niego, sta 

ma«zę, a ona swoje i swoje, możeby ona w y-, nęła w progu, zanimieniona z gniewu, we-
słuchnla pani diziodziczki, ale nie mnie. ezla do kacelairyi i rzekła z wymówką:

Zgłnbicki uważał, że cale zachowanie się! —  Zdzisiu, i ty to znosisz?... Panie Zaibo-
Zaborka było butne i nieżyczliwe, dtólrtncła rełc, od dzisiaj przestałeś pan być rządicą.
go też uwaga rzadcy, iż klucznica usłucha Mąż mój był za dobry dla pana, proszę sau-
p o wagi dziediziezki, nie jego, ale ze wzguydu 
na plantację buraków, pominął te sprawy 
milczeniem.

kać sobie innego miejsca.
—  Ależ wielmożna, pani. ja dHa dobra wieJ 

możnej pani nie chciałem buraków
— Panic Zakorek, które pole uważa pan zmieszany, mnąc (mapkę

za najlepsze pod buraki? Zdaje mi saę, że 
to nad stawem byłoby odpowiednia.

Iłządca utkwił w niego swe szare, zimno 
oczy i po chwili spytał:

—  Ozy pod buraki pastewne?
—  Nie! Ohc.ę plantować dła cadsiziwnl.
— Proszę pana, dwa razy plantowałem 

po etc, morgów z rozkazu pana RwlPołiskicgo. 
Mogę wykazać raichumkami, że przyniosły 
nam buraki prawie szkodę, jeśli się policzy,

w ręku. 
a teraz lo.atuw—  Już powiedziałam... 

pan nas samych.
—  Idę, i dziś wyjeżdżam po cztcraitótu 

1-łaitach wiernej służby.
Zakorek wysunął się z pokoju, a mąż rwełd 

z  uśmiechem:
—  Ależ ty, Janiiu. gioną/oo kąpana.
—  Jak mogłeś, Zdzisiu, znosić podobne 

impertynencję od ekonoma?
—  Ażeby umienie posądzano, *© przez 

że z buraków, próoz naci, nic nie zostaje na ambicję pozbywam się starego sługi, rau- 
noli. ifanegO twego wuja.

— A jednak większość majątków plantu- j —  Jaki zaufany, co ci się śni?! A  cho- 
je i dobrze wychodzi na buzufcwh, dSaczo^; cJa.żby nim był, ty jesteś tu panem i gospo- 
góż my mamy tracić? j darzeni. Toraiz rozumiem twe wczorajsze

Jak wola pana, ałe ja jestem przeci
wnikiem buraków. Kłopotu, co niemiara, 
płać i szukaj robotnika do sapania, do prac- 
rywki, do kopki, a tu mne roboty w zastoju.

—  Mój Zdzisiu, nic idź! On taki gbur, po
wie ci coś. zirytujesz sio, zgniowasz, jeszo-z/* 
ci to zaszkodzi.

On zastanowił się, żo istotnie Zaborek vf 
swem rozżaleniu, muże mu zrobić scenę - 
rozmyślnie wywołać kłótnię. Wiedział, żo 
Zaborek go nic lubi i uważa za. sprawcę swe
go nieszczęścia, lepiej będzie uniknąć spo
tkania vv pierwszej chwili.

—  Wiesz, Zdzisiu, poazlij lokaja do pisa
rza, ażeby odebrał klucze i książki rachun
kowe, a Żaborok niech przyszło ci rachunek 
swej należności —  doradzała żona.

—  Debrze, Janiu, zrobię, jak mówisz.
—  Jesteś kochany — ucałowała go —  i 

wiesz, zamyślam odprawić i klucznicę. Ona 
przez dziesięć łat z nim tu gospodarowała, 
zdaje się, że są w wielkiej przyjaźni i bę
dzie zawsze niezadowolona.

—  Zrób, jak uważasz, ona Łilctnio źle gó* 
spoda.raje z nabiałem.

Gdyby piorun był spadł z jakiego nieba, 
nio wywołałby inoże takiego wrażenia, jak 

mówił odprawienie Żaborka.
Jurż wyoliodtąć z dwora wśród klątw i 

wymysłów oznajmił sporkanenm pkaarzowl, 
nie zważa.jąe na stojącego w pobliżu loka
ja. jaka krzywda go spotkała za tyluletnią 
służbę wierną i uczciwą.

To aimo powtórzył na boku gumiennemu, 
dozorcom i obecnym parobkom, przepowi.i- 
di.jąe raiinę i zapnzepaszczcnie Oleezyna. 
W tem głoszenia o swym wyjeździe był.* 
prócz gniewu i żalu, trochę zemsty, wiediział 
bowiem dobrze, że przy zamieszam‘u towa- 
nzyiaząceim takiej zmianie kierownika, mo
żna popełnić bezkarnie różno drobne nadu- 
źyciił.

Na folwarku klął jesaoze donośniej I usłu
gującemu chłopakowi kazał zara® iść najdarzem. Teraz roeunriem ...... , ____  ___  _____ ____

wzburzenie, mój kochany. No, dobrze, żo J  wieś i sprowadzić dwie furmanki, nie chciał
pozbyliśmy się tego impertynenita.
- —  Z jednej strony dobrze, a z drugiej 
strony będę miał kłopot z wyszukaniem

bowiem korzystać z koni dwomkich. 

(Ciąg dalszy nastąpił.

Wezwan e publiczne.
Sąd pokoin w Wiślicy, starostwa p ńciowstlefo, 

•kresa udowego ki*bckk«;«. na skutek prośby m.e- 
Ssłanki wsi V ac'r.xiy, gm. Cmrkowy, wdowy fcltDicly 
Błaciiut i ea zanadrie nrt 293 U. p. C. *i*w « sukee- 
■jrćw: AndrseJ-, Stanii/awa i jAsrfa Sojów, i ’ -
Biesrkałyct w st m. W^nsaaile i krtkowle, kes do
kładnego adresu Ich p.teMka wSk“ ">4 a>« mąt!*, oby 
w dniu 27 lutego 1920 roks as gadzinę 9 rano stiwiif 
się w łymśe Sądzie osobiście lub i »  pnżredisictweBi 

omocaików s»r*wy o pcduśsł śpsdko p.- Mi- 
U.yt, składs|4ł£Cg<3 się: S diiałki *lemi prae- 

liri al 1 mórg 16o prętów, połotoao) aa terytoryam 
esrdy Wiślicy, pochodzące! « osady m-nel, caplaauci 
da ttbsli aa os. Wiślicę pał \r. 193 ł zssjdu ącej śię 
w elwaeh swsuyth .PodąAfts* I .Siitarka* rlba .Ra- 
daiscka*, melej więcej po ¥2ó prętów w kaidsj atwie, 
biwcatarza tywego t martwego I rdioy- h recharaośct.

W rasie nłcatawlrals s>< wsywsryib sukcesorów 
w wzoactoaym tamlaie, sprawa kęfl̂ rc osr-dzona pod 
łeb aieobecnośi.
SekreUrs Sądu; Sędzia pokoju:

Kawa. 817 laifoadKk:.

r i i s z s u u i
W
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według na nowszych fasonów, wykona e na satnAwienia 
w krótkim terminia i po priystępr.ej cenie Szatnia ko- 
lifCk Krasów, p:ac Szcst pański 3 ,1. n. (nad Orobnerem).
Ea stłatelg geiwt Wtói gtap  ys-stjg, fanafeŁ

K O S M A C Z  pole naftowe Hr. R O M A N
Pao*twowv Notaryus* w JABŁONOWIE (prz?x Kołomyję) kopi 
Wika udziałów Spółki załot^nej w r. 15 2 dla eUaploot «v i poaie- 
•ionegn terenu. Ponieważ te ptawo cksnloatacyi przechodzi, od 
rok o 1937, w innej »pd ki, przeTo wartufC obecnych udsłalóy/ 
■ katdym rokłem jest bliżej i*rar minio to. kto zaraz «Ję

otrzyma zwrot a łożonego kapitału ! dotyczący procent. 1*4

U r z ą d  Osadniczy w Poznaniu
' (dawniejsza Komisja ko.&razaeyjna) 

komunikuje na tej JroJze, że ofeSSftś©
n ie  m a n a  s ? r z e d » i  g o sp o d a r s tw
S isurfystka-^S i dlatego raJzi interesen
tom zaniechać bezskutecznych, z wielkiem i 
kosztami połączonvch podróży do Dozna

nia i Wielkopolski. *5

S zp ita ln a  40 . S zp ita ln a  40.

S A L O N  S Z T U K I
Sprzedaż obrazów najwybitniej
szych artystów -m alarzy pol
ak rch i zagranicznych po najtań-

Również sprzedaje się na

SPŁA TY  MIESIĘCZNE.
Obecnie: U

=  W SPANIAŁA = =

W YSTAW A L U T O W A .

Składnica Katolickich Majstrów 
szewskich

hiow. zarejestr. z ogr. odpowiedzlaluością 
wr Krakow i*

xaoras-ra twoich crłonków na

II. U  Z S R M I E
które się odbędzie 

fala 3 lutegę 1920 r. o gedz. 8 wieczór w sali 
Izby rękodzielnicza] „na Kotłowem"

s następującym porządkiem dziennym:
1) Zagajenie;
2) Sprawozdanie z czynności za rok ubiegły;
3) RokrfzUl zysków;
4) WniÓsB i inierpetacye. 231 

Kraków, dnia 24 stycznia 1920.

Prezes Rad/ nadzorczej 
J. O d im a ó s k l .

Sekielarz 
IŁ  t a k o s M a .

CERANSICAi
pokca swo]o wyrefey, a Alsnawicfs 550 2

nasziBia kamienna cgnistrwałe i
z gy.sraneyą wymiany w r<zie m'«i §ei? w ognie. s

-  B P I S W  ca S M U B  i m  mim 1 
* H . la L ew S A sk !

w  K r a k o w ie ,  u l. S ta ro w iś ln a  SS.

Ważne dia Rolników!
VC(Lulek trudności w &trzy«ariu towar* 

I przeithód kom.r,ikscyj!rych r-diltsy P. T. 
Rolnikcn rawc.utu rsmawicć ei-iścl re »sn »9 
Śt mas/i n łnlwnych i ■łorfifń pciswych ona 
•rzetyłać do naprawy k.slarki I

Prsv{iDU emy t*' ło Jat teriz zamśnlerls 
ns 5*-ni tary mtoca mieni arore I m«*erowe.

SYNDYKAT ROLNICZY w  KRAKOWIE
(Telefoa działa 20S). idO

Filio wa Lwowia (plac Maryacki L. 1C).

Ofiłoszsnie.
Podaje się do pu

blicznej wiadomości, 
że celem oddania w 
przedsiębiorstwo do
stawy robót brukar
skich dla gminy mia
sta Krakowa w ciągu 
roku I92u odbędzie się 
w Prezydyum Magi
stratu (gł. budynek) 
dnia 15 marca 1920 r. 
L j. w poniedziałek
0 godzinie 12-tej w po
łudnie publiczna licy- 
tacyą zapomocą opie
czętowanych i znacz
kiem na 1 kor. ostem
plowanych ofert.

Olerty należy skła
dać na ręce p. naczel
nika oddziału drogo
wego w Magistracie 
w powyższym termi
nie do godziny 12-tej 
w południe w dniu li- 
cytacyi.

W ady urn wynosi 
lCOO (tysiąc) koron, 

Htóre złożyć należy 
w Kasie mh-jskiejprzed 
diii-m licytacyi.

Warunki licytacyjne 
ogólne szczegółowe
1 deklaracyę otrzymać 
można w oddziełe dro
gowym Budownictwa 
miej. B. w godzinach 
urzędowych. 3ts

Ksslstat si; Ł a . Mm
llnidf, ł'!a iS jtętzsia 1925 r.

Kupię mebfe
do Jadalnego pokoju

tylko prywttnia. 7gtosre- 
sla korespundtotką Int. 
Mierzeje, ski. Batorego 82.
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G O S P O D Y N I
c cliliifcncmi 4»l»ńccłw am t, dtti- 
|ro:-t,i!ą p? fciyką — poszukuj* 
pcardy od l nturca na 
gtwo. ZK loszenia: Anna Mali- 
non-3kat dwór N erkow a  p .Y/itr-
«*n y , S ęd tiszów . SIO.

Dzierżawy ogrodu
poazuknjc faci ow iec* przystąp i 
do spó ki lub podobuej powtły 
La  tka we s^ fotsem a p. Szorca 
W ad ow ice, Rynek. 820

Potrzebny
pomocnik organisty
Ao Miechowa m u . Wa
runki po poroiBmienia «>< 
osobistem. Kailmiers K«- 
kllótkl Mtechaw. Bal

Wypoiycialnia książek
In/sivlula lll-srackicgo

„ŁEjtYOSa”  w
Rynełc ęl. 22, L p., r.aopalraooa
etificio vre w «sysU :io  nowości 
belctrysiYcsoB, olwartą co-
dT.iPimio od 10—1 \ od 3l,g—W'o 
x w yjątk iem  niedziel i iw fąt.

AsJrłiitristrator dóbr
tta r.l«r, wsrschslrourric >vy- 
i szteteony, onjzuUuio n w -  
dzk-lne.’ o zarządu w lę tw ic zd  
majaikn ne "r-'vnary<; od i -ro 
k w i;;n l» , obecn ie na po.-adzie. 
Zgłoszenia urzyjmuje z pr/.e- 
ezności naczelnik noczły Kra- 
k iw  V II, d l*  an ten ow a. 239

m o r g Ó Y Y
doorcj roli, kuło Bochni 
i araz »prz.-di Biuro F. 
T u r ! i ń wk i w Krakov. ic,
ul. 1 'u d w a ie  3. tłiiS

ôm dia hanrilu I przemysfa 
^i-K,U.SM8II8«S w ilrakawii, BesaJawtHcso 2.

K u p u j e  i s p r z e d a j e :  S ” 2 ’. V « u ' . h
kapustę, taaalę, yrecb, keszs, buri .1, antchsw, aiemę 
i!ane i wszotk e 8riyłuł.- spożywcze. 
n > ie ź ,M iT 3 > Wspna grnha badawUne I nawozewe 
J i l a l a l t c a  . w 4 denkeek waportw ch.
P r ru iim iii  '  • Przedstsw-ci.istwe, oraz do koRtfea- 
* • fcjJ '* lU jD .  wej s rzeisży wszolkia tewary, m*- 

jętkl zlemakis, kamienice, litinu 
handlowe, przamvs-.nre i L p.

Każdy Polak powinien poznać
Jakim jest w brzmieniu

rarra  projektowany iz^ -^T  - ■ = rr~ —

który bazplfiinie dcłęcza swoim Abonentom

Mjtaósz* pelskfe M S I 7 V | / / 1  L Ó D I C U / i i  Rejtońeza pelekh
•yfagtitlea iwynM. ^  I L i  l v H  I O F  iL. . tryśraiktge waitimi

MlMiteuilk artyłtyezay, poświęcany polskiej twórczości muzycznej

Bm m  Praumerata roczna Marek 22*—. s =

Prenameratę należy oaasyłać wprost do Wydawnictw*: Kraków, ul. iw. Tomasza 35.

D O M  B A N K O V l ' Y  i  K A N T O R  M T Ż M I A N Y

H. SIEROSZEW SKI
Spółka z ogr. odpow.

= *  w  K r a k o w i e ,  u l .  F l® r y a f t 9 k i i  4 3  =»=*=»
za ła tw ia  wszelkie ia tsre śs  wchodzące w zakres bankewośsi.

s&r£Q&«m& od godz. 9-tcj do 1-szcj pized poł.
oraz od godz. 3-ciej do 6-t.;j po południu. 4boo

>4

Pamiętajmy o żołnierzu polskim!

polecamy poniższo, pożyteczne tygodniki fachowa:

, »& U p i& € “  k w a rta ln ie .................................Mk. 6*—
•,0B *©seBs2 ^ S fe “  kwartalnie . . . .  Mk. 6‘—  
••Przegląd Włóknisty11 kwartalnie Mk. 6*—
Zeszyty okazowe wysyła się za nadesłaniem 60 fenigów. — 
Bardzo korzystne pisma dla wszelkich ogłoszeń hurtowni

ków i fabrykantów.

Adres zam ówień: „K u p iec* Poznań. 4844.

TOWARZYSTWO AGRARNO-OSADNKZE
4950

Spółka z  ograniczoną odpow iedzia lnością

w e  p r a y  u l i c y  L .  S I ,  I .  p i ę t r o ,
Upoważnione reskryptem Głównego Urzędu / ‘emskiego w  Warszawie z dnia 4 listopada 1919 r. 

U. 9T33 na podstawie ruzporząc?zenia Rady Ministrów z dnia 1 września 1919 r, (Dz. ust. Nr 73/1919

umowy, z n  w y h o n a ^ «  T iiós^ych  p o r^ k c * , p p y .y c ze m  z a z is a c z a  s i ę ,  ^ t c  t r a n -
m k e / e  tt j k o n y f t a a e  p rzęae 'fo w a r y j/ s tw ©  n l s  w y m a g a lą  o s o b n e g o  z e z w o l e n . a  K z ą d n .  

▼ 'jwarsysiwo rc sp sC t^ ó  sr/ą (s p ( t o t ć  s#a Lmowie, p n y  uHcy MaileKieJ 21, 1. p l^ ® -

Pierv/szy krrjowy Zakład  
rskonstrukcyl i bud&wy

O R G A N Ó W
kościelnych i salonowych

Stanisława Żebrowskiego
85 Jrjio-tochnihi

w Krakowie, ul. św .Tom asza 2&.
Poleca elf Wiel. Duchewioństwu, 

wykonujęc wszelkie rob ety.

Nakladeia Wydawnictwa vGio&3 borodu" *5i». % a i icioną sKlpuwiodżialiioźLnj. «  Reduktor odpowiedzialny Władysław E o r & w i c Ł —  Drukarnia „Głosu Narodu" *  Krakowie, pod zarządem R. Forkt,
T ^ -


